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D O  C Z Y T E L N I K A ,

jSiepowtarzaiąc tego, co iuż w  uwiadomię-, 

i»iu księgarskim o tym Dzienniku się napisało 

winiencm iednak dodać, że ponieważ to pi

smo iest nieiako przydatkiem do dzieła mego 

o chodowaniu R oślin , unikać w  nim przeto 

będę wszelkiego powtarzania, i to tylko w y 

jątkami umieszczę, coby zupełnie nowym b y

ło. —  Dla w yg o d y  zaś tych którzy w z w y ż  

wspomniane dzieło posiadaią, przypomnę przez 

odsełacze, coby w  tym samym przedmiocie 

poprzednio iuż w ydrukow anym  było.

Dziennik ten kwartałami wychodzący, o 

graniczać się musi t3rlko do dziel ogrodni

czych w  tym samym zakresie czasu w  y  da

w anych , w  których obfitość przedmiotów, tak 

iest rozliczną, iż nietylko niedozftolila mi 

w  tym poszycie wszystkiego umieszczać, ale o w 

szem zmusi do skracania w yiątków  na p rz y 

szłość.



Że zaś takowe D zienniki w  zamiarze este

tycznym dla samych Amatorów bywają po

święcone, nieznaydzie tam przeto Botanik 

liczonego roślin opisania, którego niecliay w  

Dekandolu , Szprenglu, Personie, i Reichen- 
bachu szuka. — • Ograniczam się tu bowiem 

na podawaniu nowych chodowania sposobów, 

tudzież wspomnienia o stroynych gatunkach, 

które do handlu p rz y b y ły ,  a to w  celu przy

ozdobienia naszych ogrodów.

Ponieważ rodzay tego pisma niedopuszcza 

żadnego systematycznego porządku, przed

mioty zatem w  nim obięte, z istoty swoiey 

muszą bydź porozrzucane. Spis onych, któ

ry b y  w  każdym poszycie w icie  zabierał miey- 

sca, z tego powodu dopiero na końcu IVgo 

poszytu dla w ygod y czytaiących zostanie u- 

mieszczony.



DZIENNIK OGRODNICZY.
*

W y j ą t k i  z Annales de la societe dhorticutiure de P aris , 
z poszylóui M arca , K wietnia i  M aja  1828 .

Rozprawa o Jarm użu nadinorskiem Cranibe marilima 
patrz  w Tomie II na karcie 498 i w IV  k. 130.—  Ro
śnie on dziko nad brzegami Oceanu W Anglii i F ran -  
fcyi, po mieyscach krzemienistych , piaszczystych i n ie 
co wilgotnych. Korzeń iego trw a ły ,  g ruby , głęboko 
do ziemi Wpuszczony, tia wiosnę rozwija wielki liść 
seledynowy, po brzegach fa lis ty ,  mięsisty i soczysty 
kiedy dziko rośnie: tenże ginie na zimę a na wiosnę 
się odradza. Flance pochodzące z nasienia, same tylko 
korzeniowe wypuszczała liście; na d rug ą icd n ak  wiosnę 
wyskakrfłe g tąb ik  na pól łokcia w ysok i,  który dzieląc 
się na liczne o d n o g i , pokaźnie g łówkę nabitą  kw ia ta 
mi mlecznego ko lo ru , z lilijowym zapachem: nasienie 
doyzrzewa w C zerw cu.—  Od niepamiętnych czasów mie
szkańcy brzegów A ngie lskich , na których ten Jarmuż 
dziko w yrasta ,  uważali go iako smaczną z ie len inę ; w y 
szuku ją  go tam że, a gdy zaczyna się na wiosnę po
ruszać, odgarnąwszy piasek i krzemienie, którymi bywa 
przysypany, wyrzynaią nożem na samym kołnierzu k o 
rzenia m łodego, odbitki ieszcze n ie rozw in ię te , a te sa 
miękkie i smaku wybornego. Będzie (emu k ilka  lat

1



iak ten rodzay dżikiey Kapusty zaprowadzono do O gro
dów i w obfitości teraz u angielskich zieleniarek dostać 
iey inożna.

Aby się takowy Jarmuż u d a ł ,  wymaga dobrego g ru n 
tu i głęboko poruszancy ziem i, która  doskonale znawo- 
żoną bydź powinna, tak iednak, aby niezaf rżymy wala 
wilgoci; inaczey bowiem butwialyby korzenie: nawóz 
zaś do tego użyty, powinien bydź zupełnie spruchnia- 
ł y ; ale liściowy byłby ieszcze przydatnieyszym. Lubo tę 
iarzynę sadzonkam i korzeni (które do 1 \ łokcia miewała 
długości) innożyćby m ożna, atoli z nasienia lepiey da
leko się udaie: zasiewa się w Październ iku , na wysty
głym inspekcie pod oknami. Ktoby zaś inspektu nie- 
m ia ł , może siać w gruncie ale na końcu L u tego ;  na
siona te, dwoma calami ziemi (kiedy' iest lekka), przysy
pane bydź powinny: wschodzą pospolicie na w iosnę , 
k tóra  ieżeliby była sucha, kropieniem odwilżać ie po
trzeba ;  g rządka  zaś na którey się sadzi,  powinna bydź 
wyżey nad poziom ogrodu usypana, a to w takiey 
szerokości,  aby dwoma rzędami rozsada w ustępie 
15<u calów stać m og ła ,  i w teyże sainey odległości dra 
siebie. Ze jednakowo nie każda się udaie, a często
kroć nawet bywa od Pędraków uszkadzana , dobrze bę
dzie 5ciu do 6ściu sztuk w iedno miejsce posadzić, k tó
re powoli wyimować znowu potrzeba, iak  się dobrze 
p rzy im ą, iednę tylko na miejscu zostawuiąc. Gdyby 
kto siać niechcial, i przez sadzonki korzeniowe roz
m nażał,  każda z nich powinna mieć 2 do 3 cali d łu
gości,  i bydź na palec grubą: wtyka ią  się 3 cale g łę 
boko w ziemię, i  w podobnych ustępach iak rozsada* 
Anglicy czynią to w połowie Marca. Mało się pier
wszego roku okopuie, gdyż w tym nieprzynosi ieszcze



pożytku, ale dopiero drugiego. W  Październiku okry
wa się grządka grubą w arstw ą krótkiego naw ozu, a l
bo suchym liściem, nietylko d l a t e g o ,  aby flance nie- 
przemarzały, ale ieszcze żeby przez zimę nabrały ię- 
drności. Jarmuż ten, smaczny iest tylko z m iodu, i na
bywa dobroci przez obsypanie (blanchisement), w czem 
następuiącego używaią sposobu: bierze się g a rn ek ,
mogący mieć 11 do 12 cali w przecięciu, bez den
k a ,  ale z pokrywą ruchom ą, i uszkiem albo guzikiem , 
za pomocą którego podnosi się dow olnie , lub prze
nosi z mieysou na' mieysce; garnek  ten stawia się 
pod p ion , na mieyscu gdzie stoi roślina za nim pusz
czać zaczyna; i uciska w z iem ię, tak  g łęboko , aby 
niedopuszczat powietrza i światła. Kiedy postrzeże 
Ogrodnik że iuż zbielały wypustki,  podnosi wieczko 
dla przepuszczenia rek i ,  k tóra  io u rzy n a , i znowu to 
wieczko na powrót w k łada :  ktoby zaś ‘ takiego "niemiał 
g a rn k a ,  może od biedy używać doniczek na kwiaty 
tudzież dzwonów glinianych; iednakowoż garnki wy- 
żey wspom niane, które u gancarzy umyślnie obstalować 
po trzeba , są  zawsze lepsze. W  miarę iak  nowe w yra
stają w ypustki,  i 3 do 4 cali są d ługie ,  znowu się ie 
u rzyna , i to tak długo dopóki n iezawiążą kwiatu* 
wtedy zupełnie się garnek  w yim uie , a kwiaty urzyna- 
ią  tak iak na Brokolach, i są  równie smaczne; po u- 
rznięciu z a ś ,  tak  iak tamte nieprzemarzaią.— liznąć 
ie m ożna, poozynaiąc od Bożego narodzenia aż doZ ie-  
jonycb świątek. W  kraiach zimnieyszych, dla zabe- 
spieczenia rośliny przed m rozem , obsiania sio te g a rn 
ki , równie iak przedział między niemi, g rubą warstwą, 
mierzwy, i to powtarzać potrzeba w miarę powiększa
jącego 6ję mrozu, uważaiąc iednak ,  aby niemiały wie-



cey ciepła nad S do 9 stopni na ciepłomierzu Reaumiu- 
ra. J\aygrubsze wypustki byw.ąią pospolicie na rocznych 
exem plarzach , ponieważ zrzyna się natenczas razem ! 
g łąb ik  kw iatow y; potem bowiem korzeń dzieli się na 
k ilka  g łów ek ,  i mnóstwo wypuszcza odbitko w, któro 
przez to samo m uszą bydź cienkie, ale zarówno sma
czne. Około zielonych świątek wygrabuie się m ierzw a» 
a  sama grządka  się skopuie ,  dla tego, aby roślina swo
bodnie róść m o g ła ,  i nowenii sokami ożywiała pączki 
które  na drugi rok korzyść m aią przynosić. Tym zaś 
sposobem pożytkować można przez kilka la t  z n iey , 
a gdyby słabnieć poczynała , dobrzeby ieden rok iey 
odpocząć.

CJważaią nadto, że ta roślina uszkadzaną bywa przez 
muszki kapuściane , a w takim przypadku gdziein- 
dziey się p rzenos i: tudzież że zasiewaiąc ią  w ie s ien i , 
lepiey się od takich muszek broni;  wcześniey bowiem 
wschodząc na w iosnę , rozsada ma czas się wzmocnić 
za  nim takowe muszki się pokażą. Dla tey sarney przy
czyny iuż w Marcu sadzonki w tykaią  się do g a rn k ó w , 
które m ogą bydź dowolnie przenoszone, dla uniknie , 
n ia  tego owadu. Ktoby ie zaś prosto chciał w ziemię 
w tykać , niech ie wpycha g łęboko ; inaczey gdyby nad 
ziemią sterczał ko łn ie rz ,  m uszki by go ogryzły. Od 
kilku la t  dopiero we F ra n c j i  trudnią  się chodowa- 
niem tego Ja rm użu , sadząc go w odstępach póllokcio- 
w ych , na grządce 2^ łokcia szerokiey: flance takowe 
czy z nas ien ia ,  czy z sadzonek pochodzą , w rok ieden 
już puszczaią pączki dość spore. T akow e  zaś rozwi- 
iać s ię 'pow inny  w ciemnicy, aby zb ie la ły ; w skutek  
czego , należy ich cztcrma calatui pokryć ziem i, a  
gdy się odbitki przebiią przez n i ą ,  iuż m aią  długość



czterech ca li ,  i mogą bydź zrzynane, nie wyżey iednak 
iak  na pól cala nad ko łn ierzem , który po pierwszem u -  
rznięciu, kilka iuż puszcza pączków, Ktoby chciał mieć 
grubsze odbitki, ten więcey pączków na kołnierzu nad 
2 lu b 3  niech niezostawia. Jarzyna ta tak buynie na wiosną 
rośnie, że w 15 dni wszystkie by razem flance popuszcza
ły ,  ale przezorny Ogrodnik dla przedłużenia korzyści, 
po ucięciu część ich przysypuie kilku calami ziemi, i 
tym sposobem spaźnia ich wegetacyą. W  Anglii dla 
pędzenia tego Jarmużu sadzą go na inspektach, a w te
dy co 8 dni bywa zrzynany. Jarzyna ta natychmiast po
winna zanosić się do kuch n i , gdzie dlużey ią  iak Szpa
rag i  i Brokole gotować potrzeba , aby gorycz s traciła : 
pozywa się iak tam te ,  i ma smak do nich podobny. Jest 
to pokarm zdrowy dla słabych żo łądków , właściwie zaś 
dla tych, którzy do długiego siedzenia są  obowiązani. 
Pędzi ona tak iak Szparag urynę, ale ta, podobnego iak  
po nim nie wydaie fe toru: poleca przeto Autor rozkrze- 
wienie tey iarzyny, ponieważ we Francyi iest dosyć le
szcze rz a d k ą .—  Ja  sam trzyinaiąc ią  tylko dla cieka
wości między roślinami w korzeniu trw ałem !, zaświad
czyć m ogę, że bez okrycia k ilka zim w ytrzym ała ,  a 
ztąd  wnoszę, że z niey ciągnąć będzie można i u nas 
pożytki. Towarzystwo ogrodnicze P a ry zk ie , wezwało 
Ogrodników chodowaniein tein trudniących s ię ,  ażeby 
mu przesłali sposoby iakich w tey mierze używ aią , 
■wyznaczywszy nagrody dla tych, którzyby udowodni
li, że iuż pewną ilość tych roślin w Ogrodach swoich 
zaprowadzili. Z sześciu poprzednich poszytów zdał 
spraive Redaktor w T .Y Ity i"  dzieła swego o chodowaniu 
roślin, na  kar: 296.



G Melon Chiński. Primula sinensis. Cynamon.

O M E L O N I E  C H I Ń S K I M .

Liściem i kwiatem nieróżni się od zwyczajnych, ie- 
dynie tylko ze bywa bledszy; owoc iego iest d ług i,  o- 
górkowaty , z skórą g ład k ą ,  ś l i sk ą ,  bez żeber, a zie
loność iego podobna do renklodów, żólcieie nieco iak 
doyźrzewa; ogonek ma kruchy, i dla tego ostrożnie 
z nim postępować należy; zapach mocny i sobie w ła 
ściwy , mięso z biała zielonawe, de l ika tne , rozpływaią- 
ce s ię ,  słodkie i pachnące; smak nieco ogórkowy, zw ła
szcza przy skórce, która iest bardzo c ienką.—  Sądzi 
Towarzystwo, że ten Melon zasługuie na rozmnożenie. 
Nuslcpuie Rozprawa  o Ryżu suchym czyli Chińskim 
O ryza monlana ale że w południowych tylko krajach 
udaie się (patrz  w T .  II. kar: 126 i 162) dla tego opu
szczam ten a r tyku ł ,  iako dla naszego kraju nieprzy
datny.

N I E K T Ó R E  P O S T R Z E Ż E N I A  O G R O H  N I C Z E.

Primula sinensis, to samo oo praenilens. Posadzona 
pod golem niebem w ogrodzie Genewskim, wytrzymała 
S stopni m rozu , i dla tego Towarzystwo radzi F ra n -  
cuzkim ogrodnikom trzymać się togo sposobu; nieidzie 
jednak za tem , aby się (o i w Polsce udać mogło, gdzie 
miewamy mrozy do 26 stopni.

Laur/es cinamomum. P. Boursault 6 Lutego 1828 r. 
doniósł Towarzystwu, że kilka nasion tego Wawrzynu  wy
padłszy przypadkiem na ziemię do przesadzania przy go
towaną, z takową do ogrodu wyrzucone zostały, i tam gdy 
przezimowały, z zadziwieniem postrzegł na wiosnę wy- 
rastaiący na dworze Cynamon. Korzystaiąc z tego zdarze
nia wyniósł stary exemplarz z gorącey szklarni i po
sadź;! go w Co nserv a lor i um, gdzie buyno teraz rośnie; f lan-



re zaś iego posiał do T a lo n u ,  -aby tamże iako w cie- 
pleyszym kraju pod golem niebem zostały posadzone. 
Donosi podobnież, że CrataegUs glalier obudowany da* 
wniey u niego W gorącey szk la rn i ,  doskonale teraz z i
mnie pod golem niebem. Spodziewa się nadto, że i K a-  
melią do gruntu  przyuczy, wruiarę opóźnienia iey w za- 
kwitnieniu ; od pięciu bowiem la t ,  trzyma ieden exein- 
plarz pod golem niebem, który wyrosi iuż do 5 stóp ani 
razu od zimna nieucierpiawszy.

N a wystawie ogrodniczey w Gandawie d. 6 Lutego 
1828 r. Towarzystwo tameczne przysądziło nagrodę I*. 
Sweemer za gatunek Asćlepius tuberosa., k tóra była w 
tym dniu kwiatami o k ry tą ;  niemniej P. Verleven za  
Crinum amabile, Cypripedium spectabile, i  Slrcłilzia j m -  
cea\ zaszczytne zaś wspomnienie dla Cliamaerops humilis, 
Dracaena riridis , i brasiliensis, Camelia knight, Stre/ilzia  
ruli/ans-, Camelia woodsii, Krioslemon dentatum , Peco- 
nia nehra , Banksia attenuata, Pasonia papateracea, iE~  
pacris purparascens. W ystawionych było tamże roślin 
1150.

Calendrier da Jardinier, czyli zatrudnienia ogro
dnicze w miesiącu M arcu ,  z dodatkiem tego co wyczy
tałem w le Bon Jardinier, Anna/es da Jardinier et de 
lagronome le Journal des Jardins. Przepisy te w po
łudniowym czerpane k ra ju ,  miesiącem poźniey mogą 
się tylko w Polsce zastosować.

W  ogrodzie owocowym. U zupełniaią się roboty , które 
dla mrozów w Lutym pokończyć się nie mogły; sieią się 
przeto rozmaite nasiona drzewne, równie iak drzewa szpil
kowe owoc rodzące, iako to1. Pinus pinea (V\nio\c W łoskie) 
i Pinus cembra (Sosna kidra, czyli Limbowe drzewo) patrz 
w T. I. k. 329. a młode flance tych drzew przesadzaią



się do tęższego g ru n tu ,  ieżeli niema mrozów i posu
szy: szczepią się także owocowe drzewa s ta re ,  któro 
ieżeli iuż maią  początek ra k a ,  wyrzynać należy nad- 
p su tą  korę do żywego, a ranę maścią ogrodową wy
smarować; p las te r  zachodzić pow inien, aż na brzeg 
zdrowey kory; żeby zaś n ieodpadl, chustą  się go ob- 
więzuie. Toż  samo czynić po trzeba , z ranam i uciętych 
grubych ga łęz i .—  Proszkiem niegaszonego wapna ta k 
że przyprósza się po rosie kora wszystkich drzew wy
stawionych na uszkodzenie robactwa. Podobnież s ta ra 
niem będzie ogrodnika , gubić w tym miesiącu szlimaki 
nagie i w skorupach, równie iak osy i trzm iele , któ
re zaczynaią iuż pod drzewami zakładać mieszkania swo- 
ie ;  a ieżeliby była obaw a, żeby iakie drogie i rzadkie 
drzewka od pędraków niebyły uszkodzone, sadzi się 
w koło nich sałata lob poz iom ki, w których takowy 
owad ma upodobanie: to zaś nada ogrodnikowi sposo
bność wychwytania ich co do iednego. —- Jes t  to także 
czas sposobny do czynienia odk ładków , wtykania sa 
dzonek i przesadzania  Ananasów.

W  ogrodzie kuchennym. Z asiew aią  się w  tym miesiącu 
miękkie Kalafiory, Brokole, Kapusta bruxelskn, Kalarepa, 
B ruk iew , Kapusta, Pasternak , Jarmuże, Buraki, Groszek 
zielony, Rokam buł, R zepa , (ieżeli byłoby stare nasienie) 
Sałata  g ło w ias ta ,  równie iak insze ga tunk i ,  a to na 
grządkach dobrze sprawionych, i wystawie poludniowey. 
S ieią  się także Sałaty, Cykorye, R zodkiew , Ziemniaki, 
i K ukurudza na ziemi lekkiey miękkiey i mialkiey. P o 
dobnież na grządkach Tetrago/na expansa  nowa ja rzy
na  o którey pisałem w Tomie I I I  na karcie 551, w IV  
na karcie 487, i w  V. na  karcie 76. Można także w tym 
miesiącu zasiewać Dynie, Tykwy a nawet Melony w do-



lach napełnionych ziemią p reparow any, ale takowe 
dzwonami przykrywać należy. Sadzi się taka rozsada 
M archw i, Rzepy, P as te rnaku ,  Cebuli ,  równie iak  
Szparagów, z ty  u w a g a ,  aby kolo nich nieco rzucić 
nasienia konopi,  których mocny zapach odraża gatunek  
robactwa zwanego erioceres, zwykłego podgryzać ich 
korzenie; z obawy zaś pędraków rzuca się nieco nasion 
Sałaty. Porusza się ziemia na Karczochach a ieżeli te 
wiele puszczaiy odbitko w , 3 naymocnieysze tylko się na 
nich zostawia: okopuie się młode Cebule Selery, Szczypio
rek, a Wtykaiy się sadzonki Szczawiu Lewandy. równie iak 
innych korzennych roślin których pospolicie się używa do 
bramowania grządek. Gdyby wysadzona rozsada przez 
robactwa była uszkodzona, przyprósza się iy popiołem po- 
mięszanein z sadzami, albo po prostu polewa ludzkąu ry -  
ną: codziennie zaś zrana lekko kropi się przed wscho
dem słońca, a z obawy białego m rozu , zapala się ku 
py chwastów, lub mokrych nasciolów, aby dym się po 
ogrodzie rozchodził. Przed zryciem iakiey kwatery, na
leży na niey zapalić ogień. T o  sztuczne ciepło oszu
kuje pędrak i, które się koło niego cisnąć b ęd ą ,  i zgro
madzą do k o ła ,  poczem łatwo będzie ich można tak 
zgromadzone na raz wyłapać.

W  kwiatowym ogrodzie. Jeszcze się w  tym miey- 
scu zasiewają roczne kwiaty w g ru n c ie ,  iakolo , W i 
lec ConvoIvulus, Nasturcj e ,  i Georginie na inspekcie 
zaś Goździki i Lewdtonie. —  Można także rozbie
rać rośliny w korzeniu t rw a łe ,  ieżeli się tego w  prze
szłym miesiącu niezrobiło ; również , odeymować 
wcześnieysze na aurykulach oczka, przesadzać rozsa
dę rocznych kwiatów do g ru n tu ,  które żeby wcze- 
śniey zakwitły , sadzą się w inspek t ,  w którym ocz-

2



ka prędzey nabrzmiewaią.—• Nadsadzaią się także rośli
ny przemarzłe na grządkach wrzosowey z iem i, j  
susz niezdrowy się obrzyna; podobnież nadsypuie 
się świeża takowa z iem ia, ieżeli przeszłoroczna iuż 
iest wyialowiona, i dodaią się krzewom podpory. Je 
żeli z wieczora ma się na m róz, przykrywaią się na 
noc grządki Tulipanów , Anemonów, Georginii, a zdey- 
m uią  maty o godzinie 8 zrana; przeciwnie zaś przykry
wa się ie , gdyby iarkie byto słońce, od 10 z ran a |aż  do 
3 popołudnia. Ponieważ w tym miesiącu naywięcey się 
puszcza chw astu , Starannie plewić grządki potrzeba, i 
wygubiać gąsienice, równie iak mrówki przez głębokie 
zasypanie ziemią m rowisk, albo nalanie wrzącey wo
dy do tychże, lub oblanie zimną na którey oliwa pły
w a : to samo pomaga przeciw niedźwiadkom, szczypa- 
wicom i stonogom. Chędoży się ogród przez wymia
tanie mchów, naściolów i s łomy, która służyła do ob
wiązywania zimowego,

W  lands%aflowym Ogrodzie. W ytniataią się z niego 
wszelkie śmiecie zimowe, kończy przesadzanie drzew 
szpilkowych, skopuie się i  odnawia ziemia około 
drzew ozdobnych, i samotnie stoiących, sadząc tam
że kwiatk i po k lom bach ; do każdego zaś drzew
ka daią się tyczki, ieżeli ich drzewo potrzebnie, iak 
n. p. róże, i eglanterye. Sadzą się Georginie klomba
mi , albo na tyle grządek kwiatowych, uważaiąc, aby 
odbiiaiącemi kolorami były przepla tane, i w stosunku 
do ich wielkości sadzone; są  bowiem gatunki iedno- 
iokciowe, kiedy inne do 3 wyrastaią. T a  różność w 
wzroście nadaie sposobność bramowania trawników sze- 
rokiemi g rządkam i, na których stać będą G eorginie , 
i kwitnąć od połowy Lipca aż do Października. Jest



to podobnież czas sposobny do przeniesienia w grunt 
roślin wrzosowych z bryłką, i skupienia ich w małe klum- 
hiki, które w  czystości utrzymywać potrzeba przez czę
ste plewienie, i skrapianie , ale dopiero z ran a ,  a to z 
obawy zimnych nocy, i białych przymrozków7. Plewią 
się także trawniki z chwastów, i równaią pod sznur, 
obrzynaiąo kawałki , które na ścieszki występnią , 
h takowe mieysca posypuie się piaskiem: we Franeyi 
iuż się nawet na końcu tego miesiąca koszą. —  Mo
żna będzie jeszcze siać na wrzosowey ziemi nasio
na drzew liści nieroniących, i takowe przesadzać w 
grządki zacieniowane i zasłonione od wiatrów. — 
Siew ten lassami wiklowemi niegęsto plecionymi za
słania się , tak  dla łam ania  promieni słonecznych, iak 
dla przeszkodzenia iżby ptactwo początkowych piórek 
nieobrywra ło , za którymi się pospolicie ugania : iest to 
także czas do przesadzenia flanców przeszlorocznycb, 
które ieżeli są silne i nadto b u ia ią ,  skracaią się iitt 
k o rzonk i,  dla tego , aby kępkami rosły.

fV  Szkółkach. Jeżeli szczepy na przyszły rok maią 
bydź przesadzane, w ustępach między drzewami, zata
pia się rydel żelazny, dla oberznięcia korzonków któ
re  się z sąsiedzkiemi sp la ta ią ,  a to w celu aby takowe, 
nowe popuszczały w łó k n a ,  a przez to snadniey się 
przyimowały.

IV  Jaspektach. Na końcu tego miesiąca iuż się ro
b ią  inspekta chłodne na M elony, i na flance Kartofl 
słodkich ( Convolvulus batatas) równie iak inspekta go 
rące z garbow ki, na młode wysadki Ananasowe. D a
wne inspekta świeżym nawozem się rozgrzew aią , albo 
się go tylko miesza ze s ta rym .— Za dnia uchylaią się 
nad niemi o k n a ,  a ieżeli tamże znayduią się delikatne



rośliny, zawiesza się nad oknami [dutno rzadkie na- 
ksz ta ł t  rą b k a ,  albo lassy wiklowe rzadko plecio- 
ne. N a inspektach zimnych gdzie Kalmiie lub inne 
drobne nasiona krzewów kwiecistych są  zasiane , (dla 
tego źe pomiarkowanego ciepła i słońca miernego wy- 
magaią,) niezdeynniią się takowe rąb k i ,  i mało im się 

W  tym miesiącu daic pow ietrza , a inaczey n iekrop i,  
iak  tylko przez naycieńszy dursz lak: toż samo się ma 
rozumieć o sadzonkach delikalnieyszych roślin , tak na 
inspektach iak  w skrzyniach, które naycieuszyin p ia
skiem powinny bydź posypane. Kiedy iest pogoda, wie
trzyć należy te skrzynie, a razem chronić ie przed 
spieką słońca; kiedy zaś zimno, matami się okrywaią. 
Niekropią  się przez M arzec, iak między 9 godziną zra- 
na  i południem. Nad skrzyniami, w których pędzą 
drzewa fruktowre ,  lub iarzyny, piutna się nierozwie- 
szaią, ale gdyby pod oknami był wielki zaduch, dodaie 
im się nieco powietrza.

W  szklarniach zimnych. O twieraią  się okna przez ca
ły  dzień, a nawet i w nocy, ieżeliby niebyła obawa przy
mrozku. W ynoszą  się iuż w tym miesiącn wytrwalszo 
rośliny na d w ó r ,  iako to ,  Goździki i L ew koniie ,  i u- 
s tawiaią na południowym stanowisku. Z resz tą  inne
go w 'tey  szklarni niema zatrudnienia, iak plewić chwa
sty , poruszać lekko ziemię W doniczkach, i kropić po- 
miarkowanie.

W  szklarniach gorących. Korzystać potrzeba z każ- 
dey pogody dla wpuszczenia do nich świeżego powie
t rz a ,  obskubuiąc suche, lub psuiące się liście. Chro
n ią  się od wiatru i przymrozków rośliny , a ile możno
ści dodaie się im św iatła ;  gdyby zaś iarkie było słońce, 
spuszczać na okna płótno należy. Obracać powinien



ogrodnik na wszystkie strony doniczki swoie, lob ie z 
inieysca na. miejsce przenosić, przesfrzegaiąc, aby ko
rzonki dziurką spodnią z doniczki niewychodziły. Od
nawia się także ga rbów ka , ieżeli iuż stara przestygla, 
a z re sz tą ,  te same się ostrożności zachowuią co w 
szklarniach zimnych. —  W  tym miesiącu iuż ogro
dnik może z lekka kropić tłuste rośliny, za pomoeą 
drobnego d u rsz laku , równie iak Pelargonie, które wy- 
magaią świeżego powietrza i wielkiego światła. Już 
się rośliny odkladaią ,  Wtykaią sadzonki, szczepią na 
dziczkach, i z a s i e w a j  delikatniejsze nasiona. Zbliżać 
należy do okien g a tu n k i ,  których chcemy przyśpieszyć 
roślinienie, a wyimować z garbówki te ,  które maią bydź 
przez lato na dwór wyniesione. Obficiey się kropi ro
śliny kwitnące, i dla tego aby dłnżey się cieczyć ich kwia
tem , cofaią się w tył szklarni. Z większem ieszcze 
Staraniem ogrodnik powinien w tym miesiącu niszczyć 
robactwo, czepiaiące się młodych la to ro ś l i , i w tym celu 
każdą doniczkę codziennie obzierać. Przesadzać także 
Inoże rośliny do duniczek, z tą  iednak ostrożnością, 
aby nie bardzo zagłębiał ich korzenie, i ugniatał koło 
nich ziemię, zostawiwszy nieco próżnego mieysca od 
brzegów, z pow odu , ażeby woda z nich nie zciekała.

Następuią  ceny targowe Paryzkie fruktów i ia rzyn , 
które że się czytelnikowi na nic nieprzydadzą, dla tego 
ie opuszczam.

Daley wyiątki posiedzeń Tow arzystw a, z których o 
ciekawszych tylko przedmiotach napomknę.

D onoszą między innymi, że w bliskości Tulonu zało
żono wielką plantacyą Granatów.

PP. Paskulis W New - Jork , i Peter Poneau w F iladel
fii, uwiadamiaią, że prospekt dziennika ogrodniczego Pa-



ryzkiego przesiali wszystkiem nczonem Towarzystwom 
Ameryki północney. P. Fonianeiiles czytał rozprawę o 
chodowaniu suchego Ryżu we W łoszech , utrzymuiąc w 
niey, że ta pożyteczna roślina w Departamentach połu
dniowych z pożytkiem mogła by bydź zaprowadzona. 
Uchwalono sprowadzić z W ioch takowe nasienie, i roz
dać go bezpłatnie gospodarzom Francyi południowey. 
X . Berlese czytał rozprawę względem przyswoienia we 
Francyi wielu drzew, i krzewów zagranicznych, z wnio
skiem , aby Towarzystwo wyznaczyło nagrody dla tych, 
którzy takowe udowodnią.

Baron Silres/rc przeciwi się XI B erlese , twierdząc, 
ze chodowanie Drzewa bawełnianego nieprzewidzianym 
ieszeze przez niego podpada przeszkodom. Tenże lła -  
ron Siloeslre, czytał rozprawę o Ziemi wrzosowe)/, w 
którey uw aża , że zastąpioną bydź może tłuczonymi mu
szlami, i czystym wymytym piaskiem; a przytem wymie
nił wiele ciekawych doświadczeń w tym przedmiocie, 
n iew ątp iąc ,  że przy ciągiem staraniu, wiele roślin bu
dzie można przyswoić. Ostrzega nadto, iak  wiele iesfe 
roślinom szkodliwe pruchno liścia dębowego i kaszta
nów słodkich, gdyby miało bydź na ten koniec użyte. 
P. Pellelier iako Chemik pochwala rozprawę P. Bour~ 
sault o ziemi wrzosowey, która się składa z piasku 
krzemyczkowego s i lice , nieco g liny, a naywięeey z pru- 
chna roślinnego, i czyni w niosek , iż byłoby łatwo z tey 
mieszaniny zrobić sztuczną wrzosową z iem ię, ofiaru
jąc  sam, wielką iłość próchna z drzewa Chiny, tudzież 
trocin które z ziemią ogrodow\ą, zmieszane wybornie za 
stąpić mogą ziemię wrzosową. Dla sprawdzenia zaś do
świadczeniami swego twierdzenia, żąda aby wyznaczona 
była Kommissya. P. Soulange bodin wymienia ogrodnika



angielskiego który trzyma pod gcletn niebem Katnelie, 
Sadząc ie na gruncie zwanym loam, (pa trz  w Tomie 
HI. na karcie 71), i polewa woda, krowieńcem rozpu
szczoną. Hrabia Dubois przedstawił Towarzystwu Me
lon 45 funtów ważący, z inspektu ziem i, z natoniskiem 
zmięszaney.

Rozprawa o sposobie Ufrzymania Irawników w caleypię
kności, przez P. Co/lin królewskiego Ogrodnika. Ogrody 
Angielskie niebylyby przyieinne bez trawników dobrze 
utrzymywanych ; bo ieżeli podobaią się nam w przeźro
czach plantacye różnych drzew i krzewów kwiecistych, 
piękny trawnik łączy ich z sobą', i dodaie im przyie- 
inności, a oko zachwycone bywa ich odcieniami, zwła
szcza pod wieczór, kiedy sama temperatura powietrza 
zachęca do spocznienia na tych zielonych kobiercach. 
Na zapytanie, dla czego nieznayduieniy we Francyi tra
wników tak doskonałych i tak pięknych iakie w Anglii 
cudzoziemców zachwycaią; odpowie może kto, że s tre
fa Francy i tyle co w  tamtym krain trawnikom nie iest 
sp rzy ia iąca , z przyczyny, że powietrze francuzkie niema 
tey wilgoci co w A ng li i ;  wszelako, wielebyśmy się do 
tey doskonałości zb liży li , a może i zrównali z Anglią, 
gdybyśmy z większem staraniem kolo tych postępo
wali.

W  Polsce z a ś ,  gdzie więcey w powietrzu iest wil
goci , a spieki słońca nie są  tak gwałtowne , sądzi Re
daktor, i e  trawniki zbliżyłyby się ieszcze więcey do 
tey doskonałości, gdybyśmy się ściśle trzymali przepi
sów’ następujących.

W  tym celu mówi P. C o l l in , że grunt na trawnik 
przeznaczony, zrytym bydź powinien na 18 calów g łę 
boko , i starannie oczyszczonym z wszelkich kamyków



i brył twardych dla tego , aby woda nieznaydowała 
przeszkody w równym rozlewaniu się , i utrzymywaniu 
poftzebney na murawie wilgoci. To zrobiwszy, ude- 
ptuie się doskonale ziemia, aby uniknąć wszelkiego 
zak lęknien ia ,  któreby nastąpiło , gdyby niebyła dosta
tecznie udeptana; a potem sypie się na wierzch w g łę 
bokości 2 do 3 cali ziemię mieszaną, z pow odu, a- 
żeby przez zimę zachowała potrzebne ciepło, a w le- 
cie ile możności była wilgotną. Niektórzy mniemaią, że 
naysposobnieysza' iest na to zwyczayna ogrodowa ziemia> 
ale (o twierdzenie iest fałszywe, ponieważ takowa iest 
chłodną przez z im ę, a w lecie pospolicie twardnieie; 
przez co taninie się rośniecie t ra w y , bo do takiey ziemi 
wilgoć tak nie wsiąka iak do sypkiey, która ią  owszem 
zatrzymuie; i to spraw ia, że taki trawnik za pierwszym 
deszczem się zazieleni, choć zdawał się bydź przez 
słońce wypalonym. W  tein celu doradza P. Cof/in kom
post z następuiącey mieszaniny. Pierze się 3 łokcie 
sześcienne ogrodowey dobrey z iem i, pół łokcia ziemi 
sypkiey, pól łokcia pruchna bydlęcego n aw ozu , pół ło 
kcia takiegoż pruchna końskiego, ćwierć korca ludzkie
go pruchna jw iidrcllc, ćwierć owczego, ćwierć w apna, 
i ćwierć popiołu; a wymieszawszy to doskonale, i po
sypawszy na grunt dobrze udeptany, trawniki będą świe
że chociaż rzadko polewane. Sypka ziemia dla tego się 
miesza z ogrodow ą, aby ią  rozrzedzić i nadać iey zdro
wy pokarm unikaiąc, aby nieztwardniała w czasie po
suszy.

Nawóz bydlęcy, będąc z przyrodzenia swego bardzo 
chłodnym, posiada wiele rodzaynego humus, a zatrzy
mując w sobie wilgoć, nie dopuszcza oziębienia, po 
klórymby trawnik mchem porasta ł ,  a  tern samem i po-



solkniat. D la  tego zaś dodaie się końskiego nawozu ze 
tenże zagrzewa ziemie, i zastosowany iest do przyro
dzenia traw ników , które niepotrzebni^, zimnego g run tu , 
ale owszem wilgoci. Pruclmo nawozu ludzkiego z ow
czym z tey przyczyny mieszać potrzeba, i e  takowe bę- 
dttc gorące ,  rozgrzew ają  części zim ne, i w pierwszym 
zaraz roku wzmacniaią trawy przed z im ą ,  z dodatkiem 
przyzwoitego go rąca ,  którego potrzebuią w tey porze 
r o k u . — Wapno i popiół' niedozwala mchom rosnąć ,  
przyspieszając wegetacyą Koniczyny bialey. T a k ą  mie
szaniną przysypuie się g runt skopany n a ‘2 lub 3 c a le ,  
a  zrównawszy go i udeptawszy doskonale , siać na nim 
można od W rześnia  do Października traw y , lepiey iak  
na w iosnę, dla tego , iż młoda traw ka mogłaby bydź 
przez lalo od słońca w ypaloną , a w jesieni temperatu
ra  powietrza będąc wilgotnieyszą sprawia to ,  i i  t ra 
w a lepiey się zawsze przez zimę zakorzenia], będąc zaś 
na wiosnę mocnieyszą, wcześniey trawnik zielonością 
okrywa.*) Bierze się 120 funtów'oczyszczonegoRaygras- 
su angielskiego na mórg ieden paryzki, pamiętając, aby 
nasienie iak nayrówniey posiane b y ło , i dodaie się ie- 
szcze do tego 1^ funta nasienia Koniczu białego, które i e  
iest niezmiernie drobne, siać się powinno zprucbnem by
dlęcym; inaczey bowiem Koniczyna wysuwaiąc się przez 
palce sieiących, niepadalnby równo na ziemię. Takow y siew 
się nie zaw leka, ale przyprósza miałkim prucbnem, przy_ 
niesionym w koszu, które z wielką slaranności.ą posypywać 
należy, dla ułatwienia ziołom kiełkowania. Co gdy się u~ 
skuteczni, naycięższym walcem się go przygniata, i w  la-

R edaktor  , że t a k o w a  mieszanina  aczkolwiek w teo ry i  do
s k o n a ła ,  n iedataby  się zas tosować do rozlegleyizycb t r a w n ik ó w .
Chyba przez zbliżenie.



kim stanie zostawia, dopóki trawa się nie puści. W ałkow ać 
podobnież niepotrzeba młodego (nurn ika , boby się k ielk ; 
łamać mogły, ale iak trawa podrośnie, dopiero choć 
raz przed samą zimą należy ią  kosić , a trawnik brzo- 
zow ą miotłą zamieść, dla uprzątnienia wszystkich Ii .  
ści uschniętych, i zgrabić się niemogących. Prócz tego 
przy zam iataniu , starannie się ieszcze wyzbieruią ta 
kowe liście, boby się stały szkodliwemi traw nikom , dla 
tego , źe przy nich ż ó lk n ie ią , i tracą iednostayność zie
loności, która całą  murawy ozdobę stanowi. Zamiatać 
trawnika nienależy, tylko po posieczeniu, gdyż częste 
zamiatanie przez samo tarcie uszkadzałoby trawę. T a k  
zaś posianego t raw n ika , spuszczać z oka , nigdy nie 
w ypada , ieżeli chcemy utrzymać go w doskonałości. 
W  anglii codziennie krzą ta ią  się około niego: to p le
w iąc , to walkuiąć , lub kosząc trawę. W  miesiącach 
kiedy trawa siłniey rośnie , koszą się murawy dwa r a 
zy w tydzień, a walkuią  codziennie , ponieważ dla wil
goci pow ietrza , trawy prędzey się tam podnoszą; u nas 
zaś dosyć by było raz w tydz ień , zwłaszcza ieżeli t ra 
wników częsta skrapiać niemożeiny. Wybiera się dzień 
wilgotny do ich koszenia , a dla utrzymania równości 
w posieczoney m urawie, po każdym pokosie odwraca się 
kosiarz W drugą  s tronę , i siecze powtórnie pod w los ,  
d l a  zachwycenia piórek, któreby w pierwszym pokosie 
zaiętymi niebyły. Sposób ten ,  o ty łe  iest użyteczniey- 
szym , ze kosa raz tylko przepuszczona, zostawia wie
le listków nadciętych, które potem żólknieią; kiedy 
przeciwnie taż sama kosa na wspak prowadzona, pod
nosząc nachyloną traw ę ,  podcina ią  w tey samey wy
sokości, i murawie pozór aksamitnego kobierca nadaie. 
Do krótkiego koszenia trawników potrzeba ludzi wpra



wnych, dla tego , aby pokosy postrzegać się widocznie 
n 'eda\vały; i w tem celu kosa pod pion powinna bydź 
'V ręku trzymana. Unikać także należy, aby kosarz nie- 
deptal podkówkanii trawnika kosić się inaiącego.

Ponieważ kosa na trawniku w tym samym sposobie 
pali, iak brzytwa na twarzy po ogoleniu , dla tego więc 
każde posieczysko skrapiać wypadałoby, iuż dla obmy
cia liści, iuż ażeby wilgocią nasiąknęły. Gdy tym spo
sobem będzie postąpione; trawa nabierze obfitych so
ków', zasili się w egetac ja ,  a po skoszeniu tak  będzie 
zielona iak przedtem; kiedy przeciwnie u nas posie- 
ezysko pospolicie żólcieie. — Na wiosnę i w jesieni 
nayniżey siec się powinny traw nik i ,  w locie z a ś  tro 
chę wyżey. — W alec tyle do utrzymania p o rządne
go trawnika, potrzebny , powinien naymniey ważyć 
C00 do 800 funtów. Używa się go po każdem skosze
n iu ,  dla utwierdzenia traw ko rzen i ,  które pod kosą 
bywaią poruszane, i dla ugniatania roślin ,  równie iak 
ziemi, aby spieka słońca do korzenia się nie d o s ta ła ; 
przed wałkowaniem iednak zawsze trawnik zamiatać 
potrzeba.

W ałkow ać  także trawniki należy w  wilią kośljy, 
a to z przyczyny, aby trawa była rów nieyszą , i sp łasz
czyły się wszelkie wypukłości na ziemi przez robac
two zrządzone; tym zaś sposobem, grunt się pog ładz i,  
traw a się w zm ocni, i łatwiey dozwoli kosić; bo kosa iey 
wyrywać niebędzie. Przez łato mało się wniknie, gdyż w 
tey porze roku ziemia będąc zaschniętą, rozgniatałaby się 
tylko na niey t raw a ,  a wegetacja  doznałaby przeszkody. 
Ple wienie do utrzymywania trawników iest niezbędnie po
trzebne, bojnietylko należy utrzymywać w czystości mu
ra w ę ,  ale nadto chwasty uymuiące iey p iękności, wy-



płoniaiące grunt, i duszące dobrą [trawę niszczyć n a 
leży, iako to: Mleczce Babki, Stokrocie, i t. d. Przy ple
wieniu wyimować potrzeba chwasty z korzeniem,przestrze- 
gaiąc aby się zarazem 'z nieini i trawa niewyry wala, a 
nadewszystko ile możności przez to otwór w trawniku 
niezostawiał. — W ybiera  się na to czas wilgotny, 
ponieważ z w iększą wtedy łatwością zielska te się 
w yryw aią ,  korzenie ich się n iełam ią, a tein sameiu 
i traw nik  niecierpi, bo ziół korzenie na żar słońca nie 
są  wystawione. —  Po takim plewieniu znowu w ał
kować trzeba , dla ugniatania tego co było obruszone. 
T e  wszystkie przepisy ieżeli dokładnie będą zachowa
n e ,  trawniki nasze angielskim w [piękności ustępować 
niebędą. Polska, iako kraj północny, gdzie trawy buy- 
niey iak  na południu ro s n ą ,  daleko obfitszych z tego 
postępowania korzyści spodziewać się może.

W yiatek z Rozprawy P. Soulange Bodin o Z łotokwia- 
tacli Chińskich Chrysanthemum indicum patrz Tom  III  
kar: 414 T .  IV  kar: 351. T . VI kar: 122.

Oprócz tego co się iuż w zacytowanych Tomach po
wiedziało, autor Towarzystwu donosi o 44 statecznych 
odmianach kwiatu tego, które sprowadziwszy z Anglii 
w  ogrodzie swoim spraw dził ,  a te dla ciekaAVOŚci czy
telnikom w yp isu ię :

CIIIIYSANTHEM UM
1 p u rp u rc u m  , old p nrple  ,
2 yar iab i le  , changeable w ilhe  , 1701.
3 tubulosuin  album , gnilłed  w ithe  , 1808.
4  s u p e rb u m , su pert) w ithe  , 1817.
5 te sse lla tum  , bassctled  w ilhe  , 18 IG.
6 tubu losum  lu teum 5 guilled  y e t lo w , 1802.
7 su lphureum  , straio coloured  ,
8 a u r e u m , gol den y e t lo w ,
9 d isc o io r . large l i t  ar., 1*08.

10 l i l a c in u m , p in  Ir ou \HlaC 9 1798-



*1 cupreum , b u f f  ou copper coloured ,
falyum , spanish  brow n , 1800.

1 *1 ilammeum guilled  f la m e  yellow  , 1819.
14 tubulosum r o s e u m , guilled  p in ie ,
15 a t r o p u r p u r e u m , e a rly  c rim so n , 1820.
10 au ra i i t iacum  5 large guilled  o ra n g e ,
17 e x p a n s u m 9 e.rpanded ligh t p u rp le  9
18 pu rp u rascen s  , guilled  lig h t p u r p le ,
10 involuUim , carled  lilac  ,
20 fasc icu la tum  , super b c lnst er ed yelloio ,
21 tubulosum  carneum  , semi-double gu illed  p ilik  , 1820.
22 album senii-duplex 9 semi-double guilled  w ithe  ,
23 tubulosum au ran t iacu m , semi-double gu illed  orange9
24 se ro tinum  , la te  p a le  p u rp le  ,
25 sa lmouein , guilled  sa l mon coloured  ,
20 parvu lum  , sm ali y e llo w ,
27 p a p y ra c e u m , p a p er w ith e , 18 2 K
28 pallidum , p a le  p in ie , 1822.
29 chrysocomum , ta sse lled  yellow  ,  1824*.
30 w a r r a t a h , yellow  w a rra ta h  ,
31 s a b i n i , golden lotus  ,
32 clirysoides , double ind ian  yelloio ,
33 Park  i i , P arias sm al yello io ,
34 pallens , d.doub. gu illed  p a le  orange9
35 stamineum , p a le  b u f f ,
30 mutabile , changeable p a le  b u f f ,
37 b ic o lo r , two coloured in cu ro h l ,
38 y e rs ico lo r , two coloured r e d ,
39 s te l l a tu m , s ta r r y  p u r p le ,
40 o r n a t u m , ta sse lled  l i la c ,
41 fu lyescens , brown p u r p le ,
42 r u b ic u u d u m , ea rly  b lu sh ,
43 blandum , blush  ,
44 l e u c a n th u m , double ind ian  w i th e ,

Wiadomo ies i ,  ze te kwiaty powszechny teraz ina- 
ią  w ziętość, i starannie bywaią w Anglii chód o wane. 
Ze  zaś prosto z Chin do Londynu przychodzą, do łą 
czają się nazwiska angielskie i f r a n c u z k ie ,  tudzież rok 
w którym wprowadzone zostały do E uropy ,  a to dla 
dogodności zapisujących. K w iat ten w iesieni dopiero 
k u i tn ą c y , w kraju naszym potrzebnie szk la rn i ,  kiedy 
pizeciwnie tak w Anglii,  iak  wpoludniowych i szrodko-



wych Francyi prow incjach , pod golem niebem wytrzy
mane. Sadzą ie tam podłuż m uru, ku południowi i 
wschodowi wystawionego, gdzie wcześniey kwiat zawię- 
zu ią ,  a niekiedy tylko matami od przymrozków się za- 
słaniaią: szereg taki różnobarwny, naypięknieyszy spra- 
wuie widok. Niektórzy sadzą ie także pośród traw n i
k ó w , w ogromnych koszach, gdzie chociaż śniegiem 
przypruszone, lśn ią  się iednak pięknemi kwiatów bar
wami. Roślina ta, kępkami sadzona w gęstym klom bie, 
naylepiey s ięw y d a ie ,  a z ląd wynika potrzeba, mnoże
nia iey iak naywięcey, zw łaszcza, że każda sadzonka 
w iakieykolwiek porze roku wr piasek wetchnięta nie
zawodnie przyimuie się ;  w Polsce iednak dzwonem n a 
krywać należy takie sadzonki, z których Redaktorowi 
żadna ieszcze niechybila. Ogrodnicy współcześni sta- 
ra ią  się dotąd wynaleść sposób, dla uzyskania wcze- 
śnieyszego kwiatu na tey roślin ie , który na północy w  
Listopadzie przem arza, któren icźli przywiodą do sku
tku, w tedy będziemy mogli hydź także w Polsce ucze
stnikami tey przyiemności; dopiero dotąd bowiem iedy- 
n ie  w t szklarniach oglądamy te kw iaty ,  c czem obszer- 
niey wr Tomie V I pisałem , wykładaiąc doświadczenia 
francnzkich i angielskich ogrodników'. —  P. Sou/ange 
dodaie , że nie iest ,za sposobem doradzonym w dziele 
le bon Jardin ier , aby Złotokwiaty chodować w skrzy, 
niach , gdzie wilgoć ciemnica i zaduch prędzey ie psnią  
ale sądzi z doświadczenia swego, że przyzwoitsza by 
laby dla nich szklarnia w idna , dobrza w ietrzona, cie
pła i sucha, do którey potrzeba ie dopiero zanosić gdy 
iuż pączki na prętach zawiązały. Doświadczenia te czy
nił na odmianach flam m eum , i /nbnhsnm , w iec ie  182G 
r. przy takiem chodowaniu, pręty Zlotokw ialów były



proste, s i lne ,  pięknym liściem obrosłe ,  z kwiatami ia- 
skrawemi, dobrze rozwiniętem i, buynemi i daleko pię- 
knieyszemi iak  pod golem niebem; których odcienia 
M y  delikatnieysze, a płatki iuż nabrały przezroczysto
ści. Przekonał się na m ie jscu ,  ze Angielscy ogrodnicy 
Wtykaią srdzonki swoie w S ierpnia ,  urzynaią ie na
przód na prętach bocznych rośliny; a potem wtykaią. 
Ha ciepłem, ale nieco zaćieniowanem stanowisku, i szkla
nym dzwonem przykry w a ią ; w 6 tygodni zakorzenione 
do duniczek małych przenoszą , które w cieple trzy- 
m a ią ,  a na zimę do skrzyń zanoszą. —  W  Kwietniu 
przesadzaią ie w większe naczynia, a przez lato trzy- 
Jnaią w stanowisku ciepłem, i od wiatru zasłonionem; 
dodaiąc im wtedy wiele wody, a pręty do palików 
przywięzuiąc. Na początku Października gdy iuz p ą 
czki zaw iązały ,  przenoszą ie do uiniarkowaney szklar
ni i s tawiaią pod oknam i, gdzie ile razy pora roku 
dozw oli,  dodaie im się powietrza. Chińscy ogrodnicy 
więcey ieszcze o nie m aią s ta ra n ia ,  a Angielscy, iuz 
przeymuią ich sposoby. —  W  Chinach mnożą ich z sa
dzonek w cieniu, ale pocz jna ią  takowe wtykać od M a
j a ,  przenosząc ie potem do naydrobnieyszych duniczek? 
w których iak  się tylko zako rzen ią ,  i włuknem ie na
pełnią , dodaią im większych naczyń , przez co tego 
samego roku w iesieni kw itną :  rok przeto ieden zy- 
skuie się na czasie, a roślina pięknieyszą ma zielo
ność. — Aby zaś uzyskać kwiat w ięk szy ,  uszczypuią 
paznogciem wychodzące p ą c z k i , niezostawuiąc iak dwa 
lub trzy na iedney roślinie, i kropią ie gnoiow ką; a 
w tedy kwiaty miewaią do trzech cali w przecięciu. — 
Złotokwiaty trzymane pod golem niebem i w konser
w a to r a c h  , powinny bydź co dwa lata odmieniane,



gdy 5: puszczając wiele odbitko w ,  lcwiat miewają coraz 
mniejszy.

D r z e w a  k t ó r e  on P ę d r a k ó w  n i e  b y w a j ą ,  u s z k a d z a n e .  

Morus alba , Bignonia catalpa , w szystkie Ce/fis, 
wszystkie Sumaki, Gledissie, P lelea, Orzech wioski 
oraz wszystkie amerykańskie', a to z pow odu, ze te 
d rzew a, maiąc w sokach swoich cierpkość a niektóre 
truc iznę , robaki od nich s tron ią ; P. Vilmorin Yvnosi z 
teg o ,  ze odwar korzeni lub liści tychże drzew , powi- 
nienby mieć w łasność , gubienia tego owadu, co się ie- 
dtiak naywięcey ściąga do wszystkich Sumaków, Pie
le i i Orzechów należących do rodziny terpentynowych 
która  obeymnie wiele drzew i krzewów iadow itych, 
■wyziewających wonność mocną i przenikaiącą. Zachę
ca przeto Towarzystwo do czynienia w tey mierze do
świadczeń, za które wyznaczono nagrodę. Ktoby się 
zaś tem wygubieniem chciał zatrudniać, radzi T o w a
rzystw o, aby naprzód prostą wodą skrapiał wieczór 
z iem ię ,  w którey się zagnieździły pędrak i,  a dopiero 
z rana lal przygotowany odwar. Kropienie wodą ten 
będzie miało skutek, źe pędraki zbliżą się do powierz
c h n i ,  a w tedy tem łatwiey trucizna ich dosięże. (*)

z a t r u d n i e n i a  o g r o d n i c z e  w k w i e t n i u .

W  owocowym ogrodzie. Jeszcze można w tym mie-

Z t rosk l iw ośc i  Towarzystwa ogrodniczego w P a r y ż u ,  wno* 
sic m o ż n a ,  ze alko owad ten  we F ra n cy i  więcey iak u nas za
gęszczony,  albo tez szkody iakic ma czynić są przesadzone ; patrz 
w  T. VI na k a r .  343 , u nas  bowiem mimo obfitości C hrahą .  
szczów , an i  w p o la c h ,  an i  w o g rodach ,  tak  ogromnych szkód 

nie  doznajemy.



siącu Szczepić, łączyć , oczkować i  uszczypywać na  o- 
Wocowych drzewach pączki n iepotrzebne, wyzbierywać 
gąsien ice ,  ślimaki n ag ie ,  i inne szkodliwe ow ady , u- 
r zynać na drzewach gałęzie i wilki n iepo trzebne , tudzież 
chędoźyć korę szczotkami zmaczanemi w  sześciu czę
ściach w ody , dwóch w ap n a ,  i  iedney części s iark i;  
k tó rą  to mieszaninę przez k ilka  m inu t ,  do zawrzania 
gotować potrzeba.

IV  warzywnym ogrodzie. Sieią się ieszcze p rzez  ten 
miesiąc O górk i ,  Korniszony, Sała taho llenderska , która 
w e 4 tygodnie przesadza się dla zaw iązania  g łów ek , 
B urak i ,  M archwie, Skorsonery , wczesne R zepy, Sele
ry, K a rd y ,  Rzodkiew z im o w a , i l e tn a ,  F a sso le ,  Grochy 
rozm aite ,  Kapusty i B rokole; przenosi się rozsada 
S a ła ty ,  Selerów , i  Kalafiorów na g rz ą d k i ;  przerywa 
się M archew , ieżeli zbyt gęsto  wrschodzi, albo też się 
i ą  nadsadza w  mieyscach gdzie w yginęła ; plewi się i 
obkopuie wszystkie iarzyny do końca m iesiąca; urzyna 
s ię stara p ie truszka , k tóra  i u i  o tym czasie idzie w na
s ien ie ;  k rop ią  się pilnie przesadzone iarzyny, a to zaw 
sze ż r a n a ,  gdyż wieczorne k rop ien ie ,  dla chłodnych 
nocy, iest zawsze szkodliw e; niemniey co rano obziera 
się nać iarzyn, ieżeli nie iest uszkodzoną od ow adów , 
które  w  takim razie niszczyć należy.

W  Kwiatowym ogrodzie. U rzyna się na  kwiatach ce
bulowych nać zw ięd łą ,  zachowuiąc g łą b ik  nasienny; 
uzbieruie się pilnie nasienie na A nem onach, które nay- 
mnieyszy wiatr  rozprasza; urzynaią łodygi na T u l ip a 
nach po okw itnieniu , dla tego , ażeby się cebule wzmo
cniły; i zasiewaią Goździki do ziemi piaszczystey, chło- 
dney , pożywnej',  i przez sita  przesianey, przywięzuiąc 
ir- do tyczek za podrośnięciem, równie iak  odeymuiąc
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przyięte na nich oczka. Siać ieszcze można roczne 
kw ia ty ,  iako to : Lewkonie Czarnuszkę, Fassolę  hisz
pańską , Dryakiew i t. d. Pomarańcze na dwór wy
niesione nie należy wystawiać na w iatr  i iarkie słońce. 
Sadzonki Pelargoniów i wiele innych exotycznych drze
w ek ,  wetchnięte na pochyłości pagórka , i skrzynią 
pokry te ,  łepiey się zakorzenią ,  iak  gdyby były w tyka
ne w naczynie. — W  tym miesiącu także mnożą się 
Goździki sadzonkam i, i w tykaią tłuste rośliny, zo
stawiwszy ie przez kilka dni w zacieniowanem miey- 
scu .—  Naylepszym dla nich będzie gruntem inięszani- 
na z |  części gruzów ze starych m u ró w , a 3 ziemi 
n ienawoźney, k tó rą  przez sito przesiać należy. —  Ku 
końcu tego miesiąca wybrawszy na to dzień pochmurny 
wysadzić potrzeba z inspektu do gruntu  roczne kwiaty, 
W  mieysce gdzie kwitnąć  m a ią .—  Na Róże także nale
ży dać w ie lką  baczność, skracaiąc buyne ich ga łązk i  
do 4 lub 5 pączków , a ku końcu miesiąca wszystkie 
inne przystrzygając. W  tedy także przywięzuią się do 
palików latorośle na szczepach. Już  się we Francyi 
w tym miesiącu nieszczepi, ale się pestki sadzi,  które 
przez zimę w piasku były trawione. Podobnież ustaie 
drzew’ owocowych obcinanie.

W  Jaspektach i  skrzyniach. Obzieraią się M elony, 
k tóre ieżeli k ilka  puściły sznurów, 3 tylko się na nich 
zo s taw ia ,  a resztę u rzyna ,  równie iak  t e ,  które z ko ł
nierza rośliny wychodzą. J a k  pozostałe sznury 4 do 5 
listków wypuszczą, uszczypuią się wszystkie po nad 
drugim liściem , a poźniey skracaią  i nowe rzu ty ,  
niezostawuiąc iak 7 do 8 sznurów dla okrycia inspe
k t u . —  Obrywaią się także w ilk i,  tudzież ga łązk i  niedo- 
rodne , p łask ie ,  przedłużone, i części w ą só w , zacho.



wuiąc te tylko, które są  mocniejsze , buynieysze, i le- 
P 'ey roz łożone, a po skróceniu przyzwoitym, daie 
i Ol się róść swobodnie, dopoki owocu n ie z a w ią z ą .—• 
Jeden się tylko Melon na każdey gałęzi zachow uie , 
Wybieraiąc do tego naypięknieysze. •— Jeżeli galęź iest 
s łaba , po nad owocem iedno tylko oczko się na niey 
zostaw ia , a 2 lub 3 ieżeli takowa będzie s ilną .  K aż
dego tygodnia urzynaią  się nowe r z u t y , a to mniey 
więcey wedle buyności rośliny , i liczby owoców które 
karmić musi. —  Zawiązki Melonów znsłaniaią się l i 
ściem, aby promienie słońca ich niepaliły, a  w ietrzą 
dopóty, dopóki nienabędą grubości włoskiego orzecha; 
późniey zaś iuż się wystawiaią  na słońce, aby doyźrze- 
wały i nabierały smaku. Samego Melona niekropi się- 
rzadko bardzo iego k o rzen ie ,  a nigdy liści,  ponieważ 
wiigoć takowe do butwienia przyprowadza, zwłaszcza 
kiedy icszcze mokre nagle od słońca bywaią przygrza- 
ne w czasie upałów. Przesiać należy na oblaniu brózdy 
między dwoma g rz ą d k a m i, bo tym sposobem koniusz
ki włókien korzeni dostatecznie iuż będą zasilone. —• 
Doyźrzewa Melon doszedłszy zupeiney swoiey wielkości, 
a  w tym stanie przypalony od słońca natychmiast żół- 
k n ie ie ,  alboliteż ciemna zieloność na nim zblednieie. 
Postrzega się to z łatwością, bo natenczas melon wy- 
daie mocniejszy zapach , a  ogonek iego odstawać się 
zdaie. Zawsze w  w ilią  urzynać go t rzeba ,  aby na- 
zaiutrz był spożywany; przez noc bowiem nabiera le 
pszego smaku. Zasiewaią  się jeszcze w tym miesiącu 
k w ia tk i ,  aby ie mieć późniey w doniczkach, w tykaią  
sadzonki na inspektach, i przykrywaią małemi dzwo
nami , tudzież ablagruie się krzakiem tamże rosnące.



W  szklarniach. Przesadzają  się ieszcze rośliny do 
świeżych duniczek. W  tym miesiącu ponieważ ieszcze 
zimne są  nocy, dla tego we Francyi niewynoszą 
się ze szklarni ziinney drzewa iak po 15 M aja ,  wsze
lako iuż się okna otwieraią z a d n ia ,  a niekiedy i w no
cy, kiedy iest obawa m rozu , i kropi się drzewka si
k aw k ą  lub pompą. XV tym czasie szczepi się ta k ż e , 
odk łada , i wtyka sadzonki tak w szklarni ziinney iak  
w gorącey .—  W ynosząc  na dwór oranżeryine drzewa, 
używać należy następujących przezorności. — W y 
brać naprzód potrzeba dla nich stanowisko między 
północą a wschodem, do któregoby niedochodziło słoń
ce iak od 1Q zrana do 4 popo łudn iu , wynosząc nay- 
przód twardsze rośliny, a av parę tygodni te, które są  
delikalnieysze. Czyni się to w  czasie mglistym, wil
gotnym, ale nie zimnym, dla tego, aby się przyuczyły sna- 
dniey do zniesienia wolnego powietrza. Jeżeli można, na 
kilka dnijslawiaią się w cieniu, z obawy aby iarkie słońce 
niespalito młodych la to ro ś l i , a dopiero potem przenoszą 
iuż na mieysce dla nich przeznaczone. Ouniczki, o ile 
będzie do tego sposobności, stać powinny zagłębione 
w  p iasku , z tą  iednak ostrożnością, aby ie kiedy nie
kiedy podnosić dla zobaczenia, czyli przez dziurkę do 
piasku korzenie niewychodzą. Zwyczaynie sadzą się 
ko ło  takiego stanowiska szpalery z drzew pod pion lub 
W wachlarz rosnących, albo żywe płoty z grabiny, dla 
zasionienia  roślin od słońca między południem a zacho
dem , zwłaszcza też wszystkich krzewów nówey H ol-  
landy i,  Jap o n u ,  C h in ,  iako to ,  W rzosów , Pelargonii, 
Cytryn i Pomarańczy. T ak ie  to zachylenie, prócz tego 
że zasłania  rośliny od wiatrów i przed spieką słońca, 
bywa w nim ieszcze ciepło s topniow ane, a wyziewy



tych Samych drzew powietrzu nadaią  przyiemną świe
żość, przez co wiele ogrodnikom oszczędza się p racy  
Doniczki iednak z roślinami powinny od tych szpale
rów stać w pewney odległości, ponieważ spadaią.ce z 
nich krople wody w czasie wichrów i naw ałn ic ,  w ielką 
by w nich zrządziły szkodę. Kiedy wynosiemy takowe 
rośliny, chędożą się ich liście z wszelkich brudów, 
Świeża się na wierzch dosypuie ziem ia , często się ich 
k ro p i ,  a codziennie dostrzega , czyli która z nich na 
wolnem powietrzu niechoruie. —  Niektórzy maią zwy- 
czay zatapiać duniczki swoie w ostygłey garbówce, lub 
prnchnie wyrzuconym z inspektu , ale  wystrzegać się 
powinien ogrodnik tego , z pow odu, że tam wiele się 
gnieździ robactwa, które dziurkami do nich wchodzi. 
Piasek czysty i drobny, w'ięcey sprzyia temu celowi. 
Deszczówka i woda sfoinca nayzdatnieysze są  do pole
wania ; studzienną zaś przed polewaniem , k iikagodzin  
wystawiać należy na słońce.

Roślin;) w gorącey szklarni. Nie wszystkie tam ba
w ią  przez la to ,  ho mocnieysze przenoszą się w tym 
miesiącu do próżney oranżeryi, a w  Czerwcu iuż na dwór 
na  słońce w ystaw iaią .—  W  szklarni gorącey tak wy- 
próżnioney, naprawiaią  się o k n a ,  bielą ściany i inalu- 
i ą  drzewiane futryny. Ktoby zaś chciał nowe stawiać, 
reparow ać, lub przerabiać szk la rn ie ,  należałoby te bu
dowle poczynać w tym miesiącu, dla teg o ,  aby trynki 
Wapienne, i sufity gipsowe należycie powysychały, za
nim się na zimę pow noszą do nich rośliny. —- W  tym 
miesiącu sadzić się ieszcze mogą drzewa wilgoć lub ią 
ce po nad s taw am i, i kanałami, iako to: N issy , Olchy, 
W terzby, Topole, i. t. p. K w itną  iuż w szklarniach 
Arum crinitum, Calla aethiopica, Diunella nemorosa,



Weltheimia eiridiflora, Tri/oma media, Scifla hi f lo r a ,  
Lachenalia pendula, Allium liliiflo r  um, Correa specio- 
sa , Jndigofera australis, L ida pulchella, Cupressus 
lusitanicus, Anamenia coriacea, M atricaria mandiaua, 
Jasminum revolulum, Alstroemeria lig tu , Cyclamenper- 
sicum, Gorleria pavonia, Cineraria pnrpurea, Iiau l- 
f  lisia amelloides, Oxa/is versicolor, Slrnlhiola imbri- 
cala i  ovala, Lachnea eriocephala, Jus/icia picia i  
lnica , Weslriitgia r o smar in ifo lia , M aurandia semper- 
flo rens , Heliotropium grandiflorum , E ryk i rozmaite, 
Epacris lo n g iflo ra , Andromeda calicu/ata, Epigaea  
repens, Gesneria tcmenlosa, Cineraria płatani fo l ia ,  
różne M im ozy, A/ragene capensis, M agnolie, Spar- 
mania a fricana, Diosmy, Crałaegus sinensis, Pasonia 
arborea, Cerąsus f l :  p leno , Ccrcuilla emerus, Ana- 
gallis fru licosa, Illicium anisahm, i  Chrisanlhemunifru- 
lescens. Na rabatach zaś wszystkie cebulowe kw iaty ,  
iako to : Arabis vernahs, Dendritim busifo lium , Epi- 
medium alpiiium, Druha pyrenaica, Eumaria bulionu, 
Galaxia ix ia e fo lia , Gorleria pavonia, Lamium ow a
le , Lachenalia Iricolor, Lapeyrom ia, Sanguinaria 
canadensis, Sparaxis grand iflo ra , Trillium t  es sile, i  
Tro/ius europeus.

Z  poszylu Majowego. —  Czytał ? .  Boursault T o 
warzystwu llapport o nowo przybyłych ro ś l inach , k tó 
re z Londynu przed rokiem do ogrodu swego sp row a
dz i ł ,  a  takiemi są:

Boroniu serrulala. ^  z nowey W a li l i  części połu
dniow cy, liścia nie roni. Gatunek ten gęstym i p ię
knym krzakiem rosnący, [kw ia ty  ma wierzchołkowe, 
iaskrawo różowe, pachnące i  kupkami przypię te , co 
sprawia że go w tamtych krajach Różą nazywaią.



Correa pulcJiella %. Krzew ten ma kwiaty samo- 
t tle , zwieszone, w kształcie rurkow atym , koloru różo- 
" ego, który późniey bleclnieie, w podobieństwie mięsa ło_ 
sosiowego. Roślina ta pochodzi z wyspy K angaruch , 
i dosyć iest wytrzymała, co czyni nadzie ię , że w eF ran -  
oyi południowey pod golem niebem stać będzie mogła.

Gr cciii ca rosmarinifolia. 1, z po nad rzeki K o x  
W nowey Ilollandyi. Jest  to krzew prosty , liściem nie- 
opadaiącym, twardym , wstęgowatym, z wierzchu ciem
nym , a spodem seledynowym dobrze podszyty; kw iat 
w gronkach wierzchołkowych, pięknego różowego ko
lo ru ,  albo z czerwrona żó łty ,  z słupkiem sterczącym, 
czerw onym , 7 do 8 linii d łu g im , co mu nadaie postać 
niepospolitą.

Pimelea decussala. ^  Kwiaty tego gatunku  obfite , 
ru rkow ate ,  pięknego różowego ko lo ru ,  skupione są  
w główki scisłe , i do końca gałązek  przypięte; liść n a 
przeciwległy, prawie bezogonny, z okrągła  owalny, 

po wierzchu ciemny, a  spodem blady. —  To 
drzewko przysłane zostało do ogrodu Królewskiego 
w Kiew  z odnogi du B o i George , którey brzegi tym 
kwiatem są  tak  gęsto ok ry te ,  że z daleka wydaią  się 
ogniem płonące.

Anlhocercis liltorea 1, i allicans z nowey Hol- 
łandyi,  należy do rodziny Psianek (Sołanaceae). P ier
wsza z tych roślin nosi kw iat żółty, wewnątrz purpu
rowo pręgow any, a druga z tego samego kra ju  pocho
dząca b ia ły , bardzo piękny i pachnący. W idział P au  
i-oursau/t W Londynie mnóstwo nowych i stroynych 
roś l in ,  z których każda odznaczaiącą nosiła  postać, a 
takiemi były;



Z Kraiów Australnych Baronia denliculala , Lam 
bert ia echinala , Acacia heter oma/a, pugioniformis, ««- 
slra lis, conspicua, i  im plcaa , C alylrix glabra, S/itti- 
dium adnatum , odoratum i  graminifolium. Corypha au- 
stratis , Scott ia dentala , M irbelia speciosa i  reticulala , 
wicie wspaniałych Banhsiów i  Stapeliów , Persoonia ta- 
t i fo lia , Epacris paludosa , * Chorizema henchmanni: 
z Przylądka Dobrey N adz ie i ,  Crotlolaria cor di fo l ia , 
Yirgilia intrusa, inaczey Sophora sih-alica , E/ichry- 

sum e.cimium, to samo co Aslelma wedle B row na, wie
le nowych Proteów, R a fn ia  glauca, i  Bignonia capen- 
sis, k tóra w ogrodzie P. Boursault inż 7 stóp ma wy
sokości: z Chińskich nabył tenże P. B oursault,  <SVro- 
phantus dicholomus, i 2 piękne Bagienka phenicea i  
łulea: z Ameryki pólnocney, Penstemon digitalis %. czy
li (Chelone), Genliana crinila %■ i Oenolhera specio
sa: 1? z kraju Nepaul, Sarcococa pruniformis, piękny ga 
tunek z rodziny Euforbiów, Thumlergia coccinea, i J / o  
laslomu nepaulensis: z Jndyów , Bignonia chamberley-
n ia , Thumbergia alala z kwiatem żółtym , i angulala 
z kwiatem błękitnym, Jndigofera spinosa z kwiatem fio
letowym, i M asa saperka , k tóra  inż kwitnie doszedł
szy do 4ch stóp wysokości: z Chili, Calceolaria inte- 
g rifo lia  z kwiatem żółtym, i Arbutus luurifo lia  z Me
sy  ku.

W inniśm y P. Boursault dwie piękne odmiany P ri- 
mula praenilens , czyli chinensis, to iest a /ó a ,  i j im -  
IriatU', równie iak  nowe odmiany Kameliów. Dziwiliśmy 
się piękności drzewa Mammea americana patrz Tom  
IV  karta  483 maiącgo iuż u niego 6 łokci wysokości i 
co rok  kwitnącego, równie iak Garcynii mangustana , 
T .  III karta  448. i T .  I V kar ta  482 ,  która  tego samego



Notce gatunki roślin zagranicznych 33

5"z iest w zro s tu , corocznie u  niego kwitnie i zawięzu- 
owoce z mięsem wybornym w sm a k u , migdały zas 

'Vetchnięte w ziemię odrodziły tey samey dobroci drze
wo. Toz powiedzieć można] o Sirelitzia augusta, kto- 
r ey nikt we Francyi prócz niego nieposiada.

Ar/lisia panien ta ta , zawięzuiąca nhsiona doyźrzałe, 
które od kilku lat wiele mu wydały exemp!arzy.

Cariola urens i m itis , patrz w T .  III k. 145. wydaią  
U niego corocznie żó łto -z ie lonaw e kw iaty ,  których 
wonność przenikaiąca, bursztyn przypominając, napeł
nia iego szklarnie. Posiada on wiele exeinplarzy E u- 
phoria-litchi, czyli Dymocarpus patrz T .  IV  k. 480, wzglę
dem których tę czyniemy uw agg, ze t e ,  które posadził 
W zimowym ogrodzie, dotąd n iekw itnęły , kiedy przeci
wnie sadzonki urżnięte na tycb samych d rzew ach, co
rocznie wydawały mu kwiaty. Podziwienia iest także 
godnym, że Laurus cinamomum to drogie korzenne drze
w o , ż którego gdy tyle zebra! nasion , i niemi wiele 
kollekcyi europejskich obdarzył, spodziewa się źe 
będzie mogło z czasem bydź chodowane w południo
wych prowincjach Europy.

Arlocarpus incisa i integrifo/ia  (Chlebowe drzewo) 
patrz T. IV k. 478 i T. V  k. 80 i 81. Chodowanie tego 
drzewa chociaż iest dotąd P. Bourseaulta taiemnicą, e- 
xemplarze iednak w iego konserw atoryuin rosnące , 
okazuią  się w naywiększey piękności.

Borasus flageU iform is , i Dorianthes e.xcclsa rosną  
tamże wesoło, równie iak Pinus damara , którego po
stać tyle się odznacza, od drzew tey samey rodziny.

Eukianihiis (piinqueflorus, okryty 40to kw ia tam i, za- 
b\ł naszą uwagę, równie iak wielka kollekcya Dryan- 
drów , między któremi odznacza się wspaninlemi k w ia 



tami gatunek nercosa. Nieuszedł także naszey baczności 
posadzony pod golein niebem 5 łokciowy piuus lance- 
olata, wielki exeinplarz Nandina domeslica, Kumeha  
z czerwonym poiedyńczym kw iatem , gęstym krzakiem 
do 3ch łokci w yrastaiąca, niemniey kilka exemplarzy 
Mespi/us japonica do pół łokcia wyrosłych, które z wła
snego wydobył nasienia. W ielu  ogrodników poszło za- 
tym przykładem , i iużj w ogrodach między A ngers ,  aż 
do Nantes , wiele Kameliów stoią pod golem nie
bem , tamże owoce zaw ięzu ią ,  i nasiona doyzrzewaią; 
spodziewać się przeto należy, że pochodzące z nich 
drzewka doskonaley ieszcze mrozy nusze będą wytrzy
mywały.

O  SPOSOBACH UŻYWANYCH PO SZKÓŁKACH OWOCOWYCH 

e u r o p e y s k i c h  , do uzyskania poprawności owoców i 
tychy które sama natura używa w tymże celu , przez 
P. PóUeati.

Postrzegano iu ż ,  że ile razy ziawił się iaki nowy a 
dobry gatunek fruktów, niepochodził nigdy ze sławnych 
szkółek ogrodniczych, iakie się znayduią w P a ry ż u ,  i 
w innych wielkich miastach, ale zazwyczay znachodził 
się na płonkach le tn ich , w opłotkach zaniedbanych i 
po prowincyach wyśmienitością owoców swoich nie sły
nących, a co do sadownictwa zaniedbanych. Mimo ta
kiego doświadczenia, opierając się na pozornem twier
dzeniu , że gdy z mężczyzny i kobiety silnych i zdro
wych, takież się dzieci rodziły, albo ieszcze mocniey- 
s z e ,  i dziedziczyły dobre przymioty tak  fizyczne iak 
moralne rodziców swoich; to samo prawidło zastosować 
się powinno do wydoskonalenia roślin , w celu zacho
wania czystości rodu, i ulepszenia iego. — Ten wnio-



Sek byl ieszcze pozornieyszym, gdy się przekonano ,
nasienie kwiatów do połowy pełnych (setni doubles) 

"ięcey rodziło pełnych kw iatów , iak nasienie kw ia
tów pustych; przemogło przeto zdanie , ze z ziarnka 
dobrey Gruszki otrzymać będzie inożna lepsze g a tu n 
k i ,  iak z ziarnek leśnych, a> zarazem utwierdził 
się zwyczay zasiewania po szkółkach ziarnek owoców 
ogrodowych w nadziei doczekania się z nich ieszcze 
lepszych. —  A tak sławny Duhamel przez całe długie 
życie swoie zasiewaiąc tylko takowe z iarnka , równie 
iak  ojciec iego i dziad przez całe sto l a t , udowodni
l i ,  że w tych ośmiu pokoleniach szkółki ich nie 
wydały iednego nowego i ulepszonego gatunku ; natu
ra przeto w tym samym celu musiała działać na nie. 
Za niin wyłożę mówi Pan Poileau domysły moie nad 
tein sposobem , przenieśmy się myślą do Ameryki pól- 
nocney, gdzie natura pracniąe na ogromnym w arszta
cie dla wydoskonalenia płodów swoich, co tylko wy
da w tey części świata, może się do kraiu naszego za 
stosować. —  Przypomnijmy sohie, że Europeyczykowie 
od trzech wieków b lisko, udaiący się w te k r a i e , nie 
znalazłszy tamże Jabłek, Gruszek i Brzoskwiń, w pier
wszych zaraz latach takowe rodzaie w najlepszych 
gatunkach do Ameryki przenieśli. —  Ale początkowe 
te osady między dzikiemi ludami rozsypane, maiąc 
czem innein myśl zap rzą tn io n ą , mało się poświęcały 
ogrodnictw u, i szczepieniem nierozinnażałi drzew po
praw nych, które otrzymali Europy. — Domyślać się 
nawet potrzeba, że zbywało im na czasie potrzebnym 
*1° zasiewania ziarnek tychże owoców, które natu
ra zawsze czynna sama rozsiewaiąc, odzyskuie pra
wo sw oie , i tamtych owoce powraca do początko*



w eg o przyrodzenia, tak dalece, i e  w lat kilkadziesiąt 
wszystkie te owoce z pierwszego pokolenia poprawne, 
przemieniły się w owoce dzik ie , cierpkie do pożywa
nia niesposobne, rodzące ziarnka podobnież od natury 
zas iane , któro od pierwszych nie były przednieyszemi. 
Trzecie , czwarte i piąte pokolenie było ieszcze do nich 
podobne: a późniey osadnicy zaczęli uw ażać , że nie
które  gatunki dobrowolnie się poprawiły. Twierdze
nie to jn ie  iest domyślne, ho się opiera na niewątpli- 
wem podaniu kraiowców aż po rok 1801, w którym to 
czasie popłynąwszy do W irg in i i ,  zastałem tamże zna
czne sady Jabłek  i Gruszek, których owoce wszelkie 
rozpoznawałem , w celu przekonan ia , czyli zbliżały się 
lub oddalały od naszych. W  tym ogromie gatunków , 
żadnego nieznalazlem podobnego do naszych wybornych 
owoców, a w ogóle wszystkie chociaż były mniey od 
naszych smaczne, wszelako iuż tak popraw ne, że ie 
wyselano okrętąmi do wysp A nty lsk ich , K ajenny, i 
portów południowey Afryki. Nie były to iuż p ionk i ,  
ale ulepszone gatnnki bez żadnego szczepienia lub ocz
kowania: nad któremi s ięzastanawiąiac, wniosłem, że to 
się s tało samo z siebie w skutku pokoleń, które po so
bie następowały; Amerykanie iednak w r. 1801 i 1S02 to 
stopniowane u lepszenie , inney przyczynie przypisy wali.

W iadomo lesjt, że przy karczowaniu lasów odwie
cznych, wszelkie zasiane jarzyn nasiona rodzą tylko 
dla buyności z ie m i , zioła pozbawione sm a k u , a to do
póty, dopóki się ten grunt zupełnie niewyczyści, nie na
s iąknie’ powietrzem , i słonecznymi promieniami, a przez 
to niestanie. się okolicą zdrową dla ludzi: lemczasem 
odkryte pola niewszędy doznaią dotąd tey pomyślno-



sci. Karczówki w ogromnych tych lasach , w małych 
tylko kawałkach na pola przerobione, będąc otoczo- 

zawsze niezgłębionenii lasam i, które utrzymuią 
nieb szkodliwą wilgoć, powietrze ciężkie, niespo- 

sobne krążyć swobodnie, i odnawiać s ię ,  są  przy
czyną, że poczynaiąc od człowieka aż do wszystkich 
żyiących tworów , tokowe z rzadkiego i wodnistego mię
sa się sk la d a ią ; a  soki owoców nieinogąc bydź dosta
tecznie wygotowanymi, tracą na dobrym smaku. —• 
Ale w miarę iak się pola rozszerzaią , a lasy nikną > 
coraz się wszystko poprawia, tak dalece, że od dwóch 
wieków owoce się na tey ziemi ulepszyły. Nie dzielę 
ia  z niemi (mówi A u to r)  tego domysłu, gdyż doświad
czenie kilku wieków, i nauka fizyologii przekonywa nas, 
że ziemia m okra , b rak  słońca i powietrza , odeymuią 
Wprawdzie smak owocom, ale niezmieniaią w lycbże 
znamion fizycznych: równie iak grunt dobrze uprawny, 
do słońca i na powietrze wystawiony, sigacznieysze ro
dzi f ruk ta ,  ale także niezmienia ich cechy. Gdy więc 
Amerykanie posiadaią dzisiay owoce, których kształt, pro
porcja  i wielkość są  różna od tych, które były w po
czątkach zaprowadzone, wnosić z tego należy, że te no
we owoce wyrodzily się w nowych pokoleniach. Stopnio
wane ulepszenie tych okolic co do zdrowia (assenisse- 
meiit,) poprawia w podobnymże stosonku ich owoce, a- 
le nowych gatunków nie rodzi. M jlnie  by mniemano, 
ze owoce tamtego kraiu są lepszerni od naszych, gdyż 
Hr. Lelieure de ViUe sur ars przywiózł niedawno do 
F ra n c j i  10 naylepszych tamecznych ga tunków , które 
kosztuiiic , postrzegłem w nich więcey odrębności iak  
dobroci. S ławna bowiem Reneta kanadyiska niepo- 
chodzi z tego k ra iu ,  i iedynie tylko spekulacya ogro



dników, nadała iey to imię. Brzoskwinia, z natury swo- 
iey wcześniey sięrozpleniaiąc, ieszcze więcey w Ameryce 
liczy pokoleń, a przeto nie równie łicznieysze znaydtiieiny 
W niey odmiany. Są wprawdzie tamże gatunki, które 
wie] kością owoców zadziw iała, ale wogóle wszystkie nie 
m aią  dobrego smaku w pożywaniu, tak dalece, że nie
mi tuczą tylko wieprze, albo pędzą z nich wódkę. Co się 
zaś tycze W inorośli, rozumiem, że miną wieki z a n im  
w  Ameryce pólnocney z nich tłoczyć będzie można zno
śne wino. Z tego com tu przytoczył o Ameryce wy
n ik a ,  że natura nie ulepsza szybkim podskokiem, ale 
tylko s topniowo, i powoli udziela nam owoców 
ulepszonych; a zarazem iuż sztuką ulepszone, k ie
dy są  zasiane, pod swoie zagarnia praw o, i tako
we w pionki zamienia. —  Zastanawiaiąc się nad  tą  
p r a w d ą ,  powinnibyśmy sprostować mniemanie nasze 
W tey mierze, i przekonać c ię , że niepotrzebnie wy
rąbywaliśmy drzewa rodzące podłe ga tunk i ,  k tó 
rych ziarnka gdybyśmy byli ciągłe zasiewali do kilku  
pokoleń, i czekali od czasu samego takowych poprawnych, 
nie zrządzilibyśmy tprzez to przerwy szeregu postrze- 
ż e ń , ale owszem osiągnęli cel pożądany. Teraz  zaś 
kiedy wyobrażenia nasze są mniey przesądne, zapy
ta jm y  się P. Housard  ieżeli w pielęgnowaniu zwierząt 
domowych zawód pierwszego pokolenia w  wysokim 
ulepszył się stopniu? Zaprzeczenie iego w tey mierze, 
nie tylko poprze móy w niosek , iaki względem owo
ców Ameryki pólnocney uczyniłem, ale ieszcze prze
kona nas, że w celu uzyskania nowych i doskonalszych 
gatunków, działaliśmy zupełnie opacznie, i niemal dla 
t e g o  chyba, ażeby ich nigdy nieotrzymać.

Zastanówmy się teraz nad pytaniem, czyli zasiewa
nie ziarnek z naysmaczniejszych owoców naszych, iest



pożyteczne, albo szkodliwe, w celu ulepszenia owoców? 
Ogrodnicy nasi ciągle trzymali się pierwszego twier
dzen ia , ale od stu la t  przeszło, żadnego nowego nie- 
"ydoby 1 i g a tu n k u ,  a ich owoce coraz więcey cierpkosci 
nabierały. —  Doświadczenie bowiem uczy, że tak za
siana Chrystyanka zimowa ( bon Crelien) rodzi owoc 
nayniegodziwszy. Dla sprawdzenia tego , dołączmy 
świadectwo Szanownego Patia K night Prezesa T o w a
rzystwa ogrodniczego Londyńskiego, który zapewnia, że 
ziarnka Cbur.zki dzikiey, uplodnioney pyłkiem dobrey 
ogrodowe;',  wydaią lepszy owoc, iak  Gruszka pocho
dząca z ziarnek ulepszonego gatunku; a s  tego wnosić 
będziemy m og li ,  iak zasada naszych ogrodników iest 
fa łszyw ą., i celowi przeciwną. — Porów’nyw'aiąc te po
strzeżenia, zastanówmy się nad metodą Ogrodników 
Niderlandzkich naszych sąsiądów , którzy niewątpliwie 
byli szczęśliwszymi od nas w swoich usiłowaniach, i 
iuż wiele uzyskali nowych odmian zbogaćkiących od 
kilku łat sady europeyskie. Ponieważ po skutkach tyl
ko o teoryach sądzić można, dla czegóż niemamy się 
trzymać sposobów które iin się tak dobrze udawały; 
iak  to P. Van- Mons ogłosił w rozprawie swoiey, k tó
r ą  ia sam dla wiadomości naszych Polskich Ogrodników 
W Tomie V . na karcie 161 umieściłem.

Belgowie, mówi P. Poileaii, nie sieią wyłącznie z iar
nek ogrodowych gatunków , w celn otrzymania lepszych 
owocow, a kiedy te zeydą, nie pokładają tak iak  da- 
wniey nadziei w ty ch exemplarzach, które kolcow są  
pozbawione, równie iak w tych, które maią liścits sze
rokie, i bnyaiey wyrastuią; ale owszem w y  bieraią nay -  

kolczystsze, zwłaszcza t e ,  których kolce są  długie , 
więcey r.a sobie noszą pączków i oczek ku  sobie bar



dzo zbliżonych; znayduią bowiem w tey okoliczności 
oznakę prędszego owocow ania .— Jak  tylko te ziarnów- 
ki pączkami są przyodziane, nrzynaią na nich zrazy. 
Jabłka szczepią na gatunku Sto Jańsk im , a Gruszki na 
P ig w ach ,  dla tego, aby prędzey frukta wydawały. — 
Pierwszy owoc pospolicie bywa cierpkim, ale to ich by- 
naymniey nie obchodzi, gdyż zbieraią z niego ziarnka, 
i  natychmiast zasiew aią , które iak tylko szczep wyda
dzą a następnie gałązki do przyięcia oczek uspo
sobione, oczkuią ie powtórnie aż do 3ciego i 4tego 
pokolenia, a nawet dlużey, dopóki drzewo nie wyda 
odrębnych, i wydoskonalonych odmian. Upewnia Pan 
31 ons, że Brzoskwinia i Morela przy takim postępowa
n iu ,  w trzecim iuż pokoleniu rodzi naydoskonalśze o- 
W’oce, Jabłoń w piątym, a Gruszka choć dłuższego po
trzebnie czasu, w 6tym iednak żadnego cierpkiego nie- 
Wyda owocu, a niekiedy wiele przedziwnych.

W  tern krótkiem wy stawienie rzeczy przekonają się 
amalorowie, mówi P. Poileau, że postępowanie Bel
gów iest tylko naśladowaniem, a raczey powtórze
niem tego , co sama natura działa w Ameryce pólno- 
cney. Ze zaś nasi ogrodnicy' dawnego trzymaią się spo
sobu, żadney ieszcze niewydobyli poprawney, ani wy- 
doskonaloney odmiany, kiedy tamci przeciwnie coro
cznie zbogacaią niemi ogrody europeyskie.

0  mieszańcu Wilczego łyka (Daphne), pochodzącego 
z krzyżowania pyłków Włoskiego Wilczego łyka — 
(Detphne colina) i Alpeyskiego ■— (JJaphne cneorum). 
Mieszaniec t e n , od oboyga rodziców pożyczył zna
m io n ,  które porównywaiąc z pierwszym, to iest z 
włoskim , pokazuie się od niego niższym, co do 
postaci mniey foremnym, a ga łązki iego wysmu-
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kleysze, i ba rdz ie j  skupione, są  licznieysze , ale mniey 
kosm ate; liść gęstszy , k ró tszy , węższy i ciemnieyszy, 
Więcey wydaie k w ia tów , a te maią mocnieyszy zapach, 
odmiennego są  k o lo ru ,  p ięknieysze, i  dlużey się na 
drzewku utrzymuią. — Od Alpeyskiegó z as ,  z którym 
iest iedney postac i, tem się odróżnia , że wyżey rośn ie ;  
gałązki ma grubsze i kosm atsze, korę nie tyle bruna
tn ą ,  liść gęśc ie jszy ,  d łuższy, szerszy , i więcey tępy; 
kwiat w iększy , w okółkach, ale nie w takiey l i 
czbie, lubo także roztacza głowę sze ro k ą ,  różni się 
iednak kolorem , i dłużćy iak  tamten kwitnie. Odmia
nę tę nazwano Daphne hybryda. Pień iego ma 24 
cale; gałęzie b ru n a tn e , k o sm a te ,  i kolo pnia ścieśnio
ne; liście mnogie, nieópadaiąCe, rozrzucone, bezogonne, 
pod łużne , po obu stronach p łask ie ,  w brzegach nie
co kosm ate , a u wierzchu slisk ie ;  kw ia t bezszypuł- 
kowy, skupiony, i w ierzchołkowy; szyiki korony bar
dzo kosm ate , równie iak p łatki od dołu , które są  ciem
no-różow e i niezmiernie pachnące. Kwitnie przez la 
to i i e s ie ń , a  czasem w zimie i na  w iosnę, chociaż w 
mnieyszey ilości. — Drzewko to p iękne ,  zasługuiące ze 
wszech miar na chodowanie, latem na dwór ma bydź 
■Wyniesione, a zimować w zimney szklarni.

O drugiey odmianie W ilczego Tyka, o którey P. Jaques 
Towarzystwu donosi. —  Posadziwszy leśne Wilcze 
Tyko między ])aphnc Idureola i collina , wszystkie 
zakw itły ,  a]e gatunek dziki tylko nasiona za 
w ią z a ł ,  które zasiałem na wiosnę av 1824 roku i 
zeszły co do iedncgo, — Miedzy temi spostrzegłem 
d w a  exempl arze dużo się od dzikich różniące, a osobli
wie tem , ze na tamtych liść przed z im ą ,opadl, kiedy to

G
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dwa go nienroniły. — Z obawy zaś aby mi przez zimę 
niezginęły, przeniosłem ie do doniczek , gdzie wMarcil 
1827 r. wydały kwiat zbliżaiący się do gatunku cot/i- 
na, którego pyłkami musiał bydź uplódniony. Ponieważ 
te  kwiaty niedobrze się rozwinęły, wstrzymuie ich opi
s a n ie ,  nadaiąc temczasem tentu mieszańcowi nazwisko 
Daphne collina aailluris.

O n o w y m  g a t u n k u  m e l o n ó w ,  przez P. Cacoleau.—  

W ziąw szy  od Pana ViImorin z iarnka gatunku  petit Can- 
taloup noir des Cannes , i zasiawszy ie na gruncie pod 
dzwonem, wydały mi wyborny owoc m ały , ok rąg ły , ze 
s liską k o rą ,  z którego wydobywszy z ia rnka ,  posiałem 
ie w r. 1827, a z 11 flaneów , miałem 25 m elonów , 
między którymi 4 było z czerwonem mięsem , ieden 
n iesia tkow any, 3 bardzo s ia tkow ane, a ieden z nich 
ważył 7 funtów , i był w smaku wyborny. Tego za 
chowałem z ia rn k a , i rozdałem ie po wielu ogrodach. 
Resztuiące 21 kształtu  owalnego, wzbudziły moie za 
dziwienie, gdy postrzegłem w nich zielone m ięsoj 
słodsze od tamtych, ale mniey maiące zapachu. Jest  
jo nowy podinieszaniec, o którym ieżeli się rozrodzi, 
doniosę.

Sekret przeciwko Pędrakom , podany przez P. Schulles 
Professora Botaniki w Zurych. Jest to ług  z makuchów 
olej nych , dla fetoru i tłustości nieznośny pędrakom , 
k tóry  leie się do otworów robionych kołkami drewnia
nymi pośluzem pod drzewko wetchniętyini, a powierz
chnia ziemi tymże się kropi: to zaś ma oddalać pędraki. 
Zdaie mi się iednak , że ten sposób będąc kosztownym , 
przez to sarno iest niedostatecznym.

Wygubienie robactwa za pomocą wapna. — Dla za 
trzymania w pochodzie czołgaiących się owadów, które
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nocą do skrzyń się cisną, aby podgryzały tamże w du
s z k a c h  kosztowne rośliny, P. Philippe ogrodnik w 
L iseaux  radzi każdą duniczkę obsypywać w koło p rosz
kiem wapna niegaszonego, do którego iak  tylko-owady 
te pospolicie lepkie , i z trudnością się czolgaiące doy- 
d ą ,  natychmiast się kolo nich ten proszek oblepia i ży- 
Woie pali. W apno  to, w miarę iak się g a s i ,  odnawia się 
niegaszonem. ,

Nagrody niektóre wyznaczone przez Towarzystwo Pa
ryzk ie .—  Trzy  złote medale wartości 500 franków k a 
żdy , za upowsżechnienie Studuiów Artezyiskich , tyle 
potrzebnych do skrapiania ł ą k ,  i ro ln ic tw a .— 200 fran
ków za wprowadzenie do Francyi roślin przydatnych 
W rolnictw ie, sz tukach, łub rękodzielniach. —  Jndyie , 
C hiny , a nadewszystko ogromna przestrzeń Ameryki 
poludniow ey, rodzą  wiele takowych, które przeniesio
ne zostawszy pod F rancuzką  strefę, pomnożyćby m o 
gły znacznie rozmaitość płodów naszych, udzielić nam 
nowych pokarm ów , zbogacić ro ln ictwo, i rękodzielnie 
nasze udoskonalić. Oprócz tego 1000 franków nagrody 
d la te g o ,  ktoby zaprowadził k ilka innych roślin, któreby 
z pożytkiem pod golem niebem mogły bydź pielęgno
w a n e .— 3000 franków dla au to ra ,  któryby w opisaniu 
szczegółowym wytknął sposoby poprawienia przemy
słu rękodzielnego dla włościan Francuzkich. Popraw 
ki te w przemyśle rolniczem, powinny mieć za cel 
lepszy użytek czasu, z iem i, i teyże p łodów ; bo przez 
udoskonalenie tych pierwiastków gruntowego bogactwa, 
ro ln ik  łatwiey by znieść mógł szkody z taniości produ
któw w'ynikaiąee, którychliy odbyt większy sowicie wy
nagradzał iego prace. Czasowe bowiem pisma iakie 
dotąd posiadamy, napełnione są  tylko sposobami do le-
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pszego pożytkowania z g run tów , a mało k to  zatrudnił 
się oszczędzeniem czasu i lepszem użyciem płodów kra- 
iowych. Drugie 3000 franków dla au to ra ,  który nay- 
dokładniey wyłoży wszystkie gałęzie przemysłu ręko- 
dzielnego, nietylko po wsiach Francuzkich , ale i za
g ran icą ,  z wyjawieniem pomysłu do wydoskonalenia 
tego gospodarstw a.—  1500 franków  dla rosprawy zbli- 
żoney do pierwszego p ism a.—  D wa medale złote i 
srebrne dla 4ch pism które chociażby nieobeymowały 
wszystkich szczegółów, odpowiedziałyby icdnak dosta
tecznie na kilka zagadnień.—  T e  same nagrody zapo
wiedziane są od królewskiego Towarzystwa rolniczego 
w Doimy i Towarzystwa G enew eyskiego.— 1000 fran
ków za model młynka do wyłuskiwania strączkowych 
owoców. W iadomo bowiem iest, że l łoby, F asso le ,  
Grochy, Soczowice, i t. p. z ia rna , w czasie zimy mały 
m aią  odbyt, dla trudności oswobodzenia ich z łup iny , 
którey słabe żołądki strawić' n iem ogą , i dla tey samey 
przyczyny niepodobna ich przerobić w papkę , zwła
szcza w wielkich ilościach. —  D wa tylko w użyciu są 
sposoby do ułatwienia ich go tow an ia ,  to iest, mleć ich 
z łu p in ą ,  albo obskrobywać. Pierwszy z tych , szkodzi 
sm akow i, * sprawia że się długo konserwować niemo
g ą ,  ho się m ąka taka w wielkiey massie ugotować nie- 
potrafi. —  Drugi sposób od dawnego iuż czasu używ a
ny iest na w ie lką  skalę w większych miastach Ame
ryki pólnocney, A ng li i ,  i H iszpan ii ,  i temu przysądzo
na będzie nagroda , kto wymyśli młynek n a jp ros tszy ,  
naytańszy i nąylatwieyszy do poruszania , za pomocą 
którego strączkowe rośliny łuskać by się mogły tak  
p rę d k o ,  iżby w godzinie iedney 10 kw art takowych 
płodów zostało doskonale w yłuskanych .— 3000 franków



za fabrykacj ą  ru r  poprawnieyszycli do prowadzenia pod 
ziemią w ody.—  2000 franków za wynalezienie istoty 
któraby się iak  gips wytłaczać m ogła , a na wolnem 
powietrzu tak iak kamień tw ardnia ła .— i 3000 franków 
za wyrobienie naylepszego papieru z kory drzewa Mor- 
My papierowey.

Z a t r u d n i e n i a  o g r o d n i c z e  w  m i e s i ą c u  m a j u .

XV dzień pochmurny, na niektórych roślinach zbieraią 
się iuż nasiona doyźrzałe, a cebule się wyimuią ieżeli 
na  nich nać powiędła, o trząsaią  się z ziemi, i ustawia-* 
ią  w mieyscu suchem w szklarni na pilikach, tak  iednak 
ażeby wiatr przewiewał. Można także ie suszyć na 
słońcu, za nim się do szklarni wyniesą. Ktoby zas 
chciał ustroić grządki swoje wodnisterni roślinam i, wyi
muią się takowe choćby iuż okw itn ię te ,  i sadzą z bryłą  
tak głęboko w cebrzykach, albo beczkach, (których dno 
wyłożone bydź powinno błotem na 18 calów,) aby w tym
że  do takiey wysokości były zanurzone iak w stawach 
yosły. Takowe naczynia trzymaią się albo na grząd
k ach ,  albo w s z k la rn i .—  XV tym miesiącu, ieżeli iest 
dzień pochmurny, szczepią się Róże, a oczkom przyię- 
tym łyka się popuszczaią. XVynosić iuż także można 
Róże Bengalskie ze szk la rn i ,  i ustawiać w mieyscu od 
południowego słońca i wichrów zasłoniętym. Poniewmż 
iuż w tytn czasie Róże gruntowe kw itn ą ,  ogrodnik nie- 
powinien ich spuszczać z o k a ,  tak dla polewania (ie-  
zeli tego po trzebuią) ,  iak chędożenia z robactwa. U- 
rzynać także należy zwiędłe kw ia ty ,  albo dawać pod
pory gałązkom zbyt obciążonym, lub takowe odkładać, 
u ieżeli się rozwiiać niechcą, scyzorjkiem delikatnie 
płatać im kielich. Szczypawki które im szkodzą , oh-



ktirzaią się rogiem końskim. W tyka ią  się nareszcie sa
dzonki Amerykańskich kwiecistych krzewów do ziemi 
w rzosow ey , i w mieyscu odkladaią , |  a kropienie które 
iuż w tym miesiącu przedsiębrać się zw ykło , uskutecznia 
się wieczorem, a nie zrana. Jeżeli zaczynaią latać 
chrabąszcze, obsypuią się krótkim nawozem grządki 
ziemi wrzosowey, gdzie przednieysze rośliny s to ią , a l 
bo paździerzami i popiołem torfowym, dla tego , aby 
Samica chrabąszcza niewchodziła tamże do ziemi w 
celu złożenia iay swoich. W  parę tygodni, znowu się 
to sprząta dla ochędostwa, a kiedy iest do tego sposo
bność , spędzaią się dzieci do wyzbierania chrabąsz- 
czów W ten czas , kiedy spokojnie  na drzew ach siedzą.

W  Trebluiuzie. Jak  nay więcey poruszać potrzeba zie
mię W doniczkach, klóraby inaczey s tw ardn ia ła ,  i nie- 
dopuściła wody, a niekiedy pokrywać ie mchem dro
bnym, i tenże przykładać kam ykam i, gdyż to przyczyni 
się do Utrzymania wilgoci, a razem niedopuści aby 
skw ar słońca wysuszał korzenie. Jeżeli znayduią się 
W Trebhauzie rośliny ieszcze w iększey potrzebuiące 
w ilgoci, stawiać ie potrzeba w cieniu, albo na misach 
w odą napełnionych, i kropić s ikaw ką tak, aby rozeyście 
się wody przeszkody niedoznaw alo , a wilgoć w naczy
niu dłużey zostawała. Nayskutecznieyszym zaś iest do 
tego szrodkiem, potłuczonymi skorupami 4 tą  część du- 
hiczki napełniać, a to d l a t e g o ,  iż te dziurkowate ma- 
teryały wsiąkaiąc i zatrzymuiąc w ilgoć, przy którey 
się korzeń zasila , maią ieszcze ten przymiot, że im w 
grubszey warstwie będą się zna jdow ały ,  tem trudniey- 
szy przystęp robactwu do doniczki uczynią. W ynoszą  
się także z Trebhauzu  'ga tunki na zimno wytrwalszci 
i  ustawiaią  w zachylu od wiatru i słońca, a w pozo-
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stałych duniczkach, które szeroko od siebie stać po
w inny, i na wszystkie strony bydź obracane, porusza 
s*6 często z iem ia, i  iuż niepolewa, ale kropi za pomo
cą pompy, lub sikawki. —  Trebhauz powinien bydź 
dzień i noc o twarty, a w czasie burzy lub nagiego o- 
ziębienia powietrza dopiero zamykany. W  połowie te
g o  miesiąca zbiera się kwiat pomarańczowy z rana i 
w ieczór, i rozkłada na wilgotnym obrusie , w mieyscil 
chłodnem, dopóki się do Cukierni nie zaniesie. Na P o r
tuga lach ,  czyli Pomarańczach słodkich, kwiat nieobry- 
w a s ię ,  tylko przerzedza, dla tego, ażeby większe za- 
więzywał owoce. — W  tym miesiącu także buduią się 
szk larn ie , którym daie się wystawę od wschodu kil 
południowi, a oknom pochyłość 55 stopni. Szklarnie 
francuzkie maiące od 6 do 8 łokci wysokości, są  d łu 
gie do upodobania, a w oknach posiadaią  2 wentela- 
to ry , ieden u góry szklarniowego dachu , a drugi u 
dołu na pół łokcia po nad murkiem. Szyby n a jg ru b 
sze i nayiaśnieysze bywaią najlepsze .

W yiątki z Dziennika ogrodniczego
pod iy tu łe m  :

J O U R N A L  D ES J A R D I N S ,
OU RE V U E  H O R T IC U L T  UR a L E

par u/te sociele d’HorticuUeurs 1828.
Pismo to wychodzące w miesięcznych dwu arkuszo

wych poszytach , obeyinuie zatrudnienia ogrodnicze mie
sięczne na każdy m iesiąc , z opisaniem nowych w ogro
dnictwie nabytków. Redaktorami iego są naysławnieysi 
praktyczni, i handluiący ogrodnicy w Paryżu osiedli,  
ia k o to : N oisetle , Cels, B o ilard , i H ardy, którzy po



nieważ należą do partyi oppozycyiney naprzeciw T o 
warzystwu ogrodniczemu Paryzkiemu', wielka część te
go Dziennika poświęcona iest sporom i  zbiianioni 
twierdzeń Dziennika Anna (es dhorticullure. W ypisawszy 
treść dwóch pierwszych Numerów w V I Tomie moie- 
go dzieła, do cizterech następnych przystępuię.

NOWE STKOYNE ROŚLIN GATUNKI.

W  ogrodzie P. Pelletier trzy stroyne wydobyto z na
sienia Róż mieszańce, i a k o to :

1. Jemu Dalacharme, którego kwiat iest tak  piękny^ 
że mu się napatrzyć niemożna: należy o oddziału Róż 
Provins, równie iak 2) Rose u fleu rs  de rosę tremiere 
de la chine i 3) le General F oix. W  innych zaś zbio
rach celnieysze pokazały się odmiany pod nazwiskami 
Princesse de Nassau, L 'A m ira l deRygni, Chaleaubriant, 
Royer Co/lar d , Duc de Chartres, B en- Lemon L a d y , 
i Fink Hot ton: a  ze Szkockich Róż Pimprenelle rose a 
tres gra/uls f /e u r s ,—  P. jamie soufre , et mai w , —  
P. carnee de Pelletier,— P. Charlotte, i P. celinette.—  
IJ Pana Sileiu odmiany Bengalskiey Róży pod nazwiskami 
Jeanne Schore, Colocolroni, Nicelas, The-auemone, K e- 
ra lry , i Rosa laurenctana, czyli inaczey la belle lilipu- 
tienne. —  Między Georginiami dały się widzieć nowe 
odmiany pod nazwiskami: E u fr  ozy a , E m ile, A ugustę , 
Cleopatre, i Z e lia , które wszystkie P. Noisetle z na
sienia wydobył. Z nowych odmian Kamełiów uzyskał P. 
Noisetle bardzo p iękną odmianę pod nazwiskiem Ca
mel ia amóena, rose tendre, monldesir, i elegant. — U P 
Ce ha  ziawily się C. chundlemii, seplangu/aris, lankma- 
nii i altheiflora; niemnicy nowe Azaleów odmiany: 
Asulea macrantha, i  alba i/ulica, albo renusla.j Mię-



'lzv Pelargoniami odmiany P. l i l i i f  larum, gloriosum, ce- 
kftinum  — amabile, corondlum, carnescens, lańhsiam m , 
lhouinianum , splendidum, hrightittnum , innolucrulum ,
*iolaceum, u f f i n e , lelladona, i morcanu/iu

Anemone arborea 1j . P iękna ta roś lina ,  kwitnąca po 
szklarniach zimnych od Marca przez w iększą  część ro
k u ,  pręt ma krzewinko wy, 2 stop wysoki; liść skła
dany ; listeczki ogonkow e, k l inow ate ,  mocno ząbkow a
n e ,  w końcach w cięte , łykow ate , zielono lśniące, na 
zimę n ieopadaiące, z szypnlkanii na ksz ta łt  głąbilca 
bardzo dlugiemi, opatrzonemi k o r o n ą , z których w ycho
d zą  2 kw iaty ,  2 cale szerokie , ko lom  ciemno l i la  ze
w n ą trz ,  a wew nątrz  b ia łe ;  płatków pręgowanych 15. 
T e n  krzew potrzebuie zimney szk la rn i ,  i  ziemi wrzo- 
sowrey, a innoźy się z sadzonek , rozbierania, i nasion, 
(fcels.)

Azalea tnttćrocarpct. —* Bagienko wielko - kwiatowe. 
Odmiana ta W ołyńskiego , k tó rą  P. Lanckman otrzy
m ał z nasien ia , różni się od pierwiastkowego dluższe- 
mi prętami, i większym daleko kwiatem , ciemno żółtym, 
z  plamami ezerwonemi. Mnoży się Z odkładków i szcze
pienia.

Arthropodium cirhatum, wedle Browna, % z nowey 
Hollandyi. Gatunek ten maiący liść lancetowy , dwie 
stopy d ług i ,  w podobieństwie do Canna glauca, wypuszcza 
g ląbik  na 3 s topy, zakończony wiechą miluchnych 
białych kwiatów zwieszonych, a na cal ieden szerokich; 
prątki tego są  na nitkach brodatych, z główkami pyłkowe- 
mi , i giętkiemi, które pięknie odbiiai.ą od białości same
go kwiatu. Trzym a się to drzewko w szklarni gorącey 
na kompoście dla Pomarańcz, przez pół z wrzosową zie
m ią zmieszanym, a mnoży z nasion i odbitko w.

7



Bnelia arusophyla. Drzewko to piękne Brazylijskie 
do 3 stóp wyrastające, ma gałązki ko lankow e, gran ia
s te ,  i od każdego kolanka w zygzak pokręcone; liść nie- 
opadaiący, lancetowy, szydlowaty, nieznacznie ząbko
wany, z wydatnymi żydami, kwiat przez cały rok się 
pokazuiący, iest drobny, dzwonkowaty z szyiką dlngą 
i zakrzywioną; korona blado l i la ,  op ięc iu  wykroiach, 
z brzegami bawelniastemi. Potrzebnie gorącey szk lar
n i ,  i ziemi dla Pomarańcz przeznaczone}', a mnoży się z 
sadzonek i odkładania. (Noiselte).

Bhlow nivalis. Gatunek ten znayduiący się u P. Be
non , kwitnie w Marcu pod oknam i, i ma pręty na 5 
calów d ługie ,  rozpierzchłe i w gęstym krzaku skupio
ne; liść d ług i ,  w ąsk i ,  rynienkowaty, i ostro zakończo
ny; kwiat w ielk i,  mlecznego koloru. Udaie się na zie
mi wrzosowey, a mnoży z sadzonek i odkładania.

Primula arboreu , kwitnie W Marcu. Drzewko to 
szczególnieysze, pień ma krzew inkow y, 12 do 15 cali 
wysoki, kończący się wieńcem liści ow alnym , ry- 
delkowatym, pół łokcia d ługim, foremnie i głęboko kar
bowanym; kwiat żółty , w podobieństwie do Priinu/aela- 
tior, tym się iednak różni że szrodek oczka ma przy- 
pylony mączką białą, równie iak kielichy, i płatki k tó 
rych 12 do 15 z g łą b ik a  pół łokciowego wychodzi. Cho
ciaż ten gatunekpielęgnuie  się wzimney szk larn i;  mnie
mam iednakże , że da się późniey w gruncie chodować.

Acacia m irlifolia. Drzewko (o p iękne, niskie, k rza 
kiem rosnące , ga łązk i ma wysmuklę; liść ld  cala dłu
g i ,  poiedyńczy, owalno przedłużony, i nieco ukośny, 
przez Marzec i Kwiecień wypuszcza kwiat z biała żó ł
ty ,  skupiony , w kłosach w podłaź gałązek  i z kątów l i 
ści wychodzących.—- T a k  się choduie iak inne Ahacye.



Myrsine m irlifolia. Drzewko to na łokieć tylko wy
sokie, ga łązk i ma wysmukłe i rozrzucone; liść o wal
no przedłożony, z ząbkami kolczystemi, na zimę nie- 
opada; kwiat ciemny, drobny, i purpurowy. Trzymać go 
trzeba w oranżeryi na ziemi lekkiey , a mnożyć z sa 
dzonek i odkładania. (Cels.)

Amygdalus lartarioa. Drzewko to z prętami czołga- 
iącemi s ię ,  do półtora łokcia długiem i, liść ma krót
ki, lancetowy, iasno zielony; kwiatów mnóstwo dro
bnych i białych. Zaszczepiłem fen gatunek  na pień
kach trzech łokciowych, z których obiecuię sobie w iel
k ą  pociechę w przystroieniu landszaftowych ogrodów, 
lecz że pierwszy raz tego roku u mnie ieden exemplatz 
zak w itn ą ł ,  wiedzieć ieszcze nie m ogę, czyli zawiąże 
migdał do pożywania zdatny.

A . monslruosa. Zasiewaiąc w 1824 r. M igdał 1m'zo- 
shciniowy (1’Amandier peche) otrzymałem z niego tę 
odm ianę, która chociaż iest k a r łow a , iednakowo nay- 
dluższa iey g a łą z k a ,  kończy się obrączką, maiąca pół
tora cala szerokości w przecięciu , a na niey pokazuią 
się pipki czerwone, w podobieństwie do pączków k w ia 
towych, które znowu wypuszczaią inne g a łą z k i ,  w 
k ierunku horyzontalnym. Zaszczepiłem tę odmianę 
na pieńku trzechłokciowym , i spo.dziewam s ię ,  że od
rębność takiego roslin ien ia ,  w ogrodzie Angielskim 
przyieinny sprawi skutek. Niekwitla  ona ieszcze do
tą d ,  a iak to n as tąp i ,  uprzedzę o tein czytelników 
moich.

Acacta lunata. 7, nowey H o llandy i, należy do 
pomiarkowaney szklarni. Pień iey do 4ch łokci w y
sok i,  bardzo gałęzisty , i wysmukły, liść ma poicdyn- 
ezy, 8 do 9ciu linii d łu g i ,  a półtora szeroki, w k sz ta ł



cie pół x iężyca; kw iat obfity, żoltego koloru* w głów
kach okrągłych skupiony, z kątów liści wychodzi, a 
dla nabitych wiech , niezmiernie iest stroyny. Drzewko 
całe tak iest kwiatem obsypane, ze zdaleka wyobraża 
snopek złocisty.

A . semperflorens. 1> z tego samego krain. Pień ma 
niski, z gałązkam i wysmukłymi; liść poiedynczy, 2 do 
3ch calów d ług i ,  lancetowy i ukośny , przez w iększą  
część roku okryty iest kwiatem z biała żó łtym , w m a
leńkich zaokrąglonych główkach. Należy do pomiarko- 
Waney szklarni.

A . prostrata. 1> z nowey Iłollandyi. Pień iey pó ł
tora łokcia tylko wysoki, wypuszcza ga łązk i wysmu
k ł e ,  i ku  ziemi obwisłe; liść wstęgową ty , twardy, w 
kosę zakrzywiony, i ostrym kolcem kończący s ię ,  
kwiat blada^żólfy , w główkach szczypułkowyeh i sa 
motnych , z kątów liści wychodzi przez całą  długość g a 
łązek . (Noiset/e.)

Gladiolm trimaculnius. Mieczyk o "ich plamkach. % 
kwitnie w Kwietniu. G łąbik ma 14 łokciowy; liść 18 
calów d łu g i ,  w ąsk i ,  iednostayny, z żyłkami wydatny
mi i chropowatymi; kwiaty w kłosie grzyw iastym , 
Wielkie, z cienką sz y ik ą ,  blado różow e, długości 3ch 
calów; koręna  zewnątrz  różow a, a wew nątrz  b ia ła ,  
3 górne p łatki ma większe i bez plam żadnych, a na 
3ch niższych iest plamka czerwona, ow a lna , w ksz ta ł
cie oka,- w środku biała. Gatunek t e n ,  w zimney 
szk larn i między Jx iam i trzymać potrzeba , i chodo- 
wać tak iak resztę rodzaju.

Jjjia  eonica. J .iia  z brozkowemi kwiatami. Liść ma 
korzeniowy, w pochwie przygnieciony i skupiony w kształ-  
ie pa lm y, a na głąbiku mieczykowy, 3 cala d ług i ,  a



2 liniie szeroki; sam zaś g ląbik  iest rozgałęziony, na 
łokieć d ługi, i kończący się wspaniałym kłosem z mno
gich kw ia tów , w kształcie brożkowym, koloru ciemno 
pomarańczowego. Trzyma się w w idney  szk la rn i ,  albo 
W skrzyni między innemi Jxiami.

(Jlex nepawlensis. Si/owie morskie zNepaulu . Drzewko 
to ciekawe, kolcami i liściem do naszgo kolczystego Sito
wia podobne, rożni się iednak od niego wzrostem do
chodzącym do 6 łokci; kwiat.bardzo pełny, iasno żółty, 
w  kształcie tego iaki iest na Corchorus japonicus, tym 
iest szczegółnieyszytn, że miedzy kwiatami motylowymi 
rzadko się kwiat pełny zawadza. Piękne to drzewko 
zdobić będzie nasze landszaftowe ogrody, a nawet na
da się do wielkich klombów kwiatowych. Udaie się 
naylepiey na ziemi lekkiey, a mnoży z sadzonek i od
kładania.

Berkeris nepaulensis. Kwuśnfaa z Nepanl. b  gdy 
zima lek k a ,  liścia nie roni. Gatunek ten do 6 łokci 
podnoszący s ię ,  wypuszcza liść owalno eliptyczny, z 
młodu różowo zafarbowany, po 5 i 7 z iednego pączka 
wyrastaiący, któren u wierzchu ma 3 do 4 długich 
ząbków , kończących się kolcem ostrym; kwiaty poka
zujące się w Kwietniu i M aju , podobne są  do po
spolitego, ale daleko w iększe ,  i ieszcze więcey iak 
na pospolitym drażliwe ; ingody fioletowe, pyłkiem nie
bieskawym na kształt śliwki przyprószone, w smaku 
są  od pospolitego' przyiemnieysze i nie tak kw aśne .—  
Nabytek ten pod względem użyteczności i piękności sza
cowny, w gruncie wytrzymuie. Dostał go Redaktor z 
Paryża tey wiosny, lecz ieszcze nie wie czyli szczęśli
wie przezinmie. Dla tego że iest rzadkim , szczepią 
go we Francyi na pospolitym Berberysie, ale z sadzo



nek i odkładania mnożyć się m oże.— (Noisetle.)
Demiesia la tijo lia . P iękne to drzewko, pień ma wy

smukły', mało rozgałęziony, od 4ch do 5 stóp się pod
noszący; liść owalny, mocno sia tkowany, zielono po
pielaty i nieznacznie karbowany, na zimę nie opada; 
kwiaty motylowe, obfite, drobne, i z kątów liści wy
chodzące, maią sztandar w ie lk i ,  żółty, podobnież iak 
skrzydła ,  któren naznaczony bywa 11 dola wielką p la
m ą  z purpurowa brunatną. Trzyma się w pomiarko- 
waney szklarni na wrzosowey ziemi, a mnoży z od
kładania  i z dławionych sadzonek.

Melaleuca sqnammea. Czarnobil w łuskach. % kw i
tnie w K w ie tn iu ,  i należy do potniarkowaney szklarni. 
Niskie to drzewko, z prętami wysmukłymi i włochaty
mi, liść ma bezogonny, na przemian legły, niefóremnie 
w śrubę zakręcony, owalny, przedłużony, drobny, ko
sm aty , siwo zielony, zakończony kolcem łykowatym; 
kwiaty bardzo p iękne , ciemno różowe. Potrzebnie zie
mi wrzosowey, a z resztą  tak się choduie iak  inne Czur- 
nobile.

Boroniu serrulala. 4> kwitnie w Marcu. Gatunek ten 
poltora łokciowy, z gałązkami wysmukleni!, liście ma 
na przeciwległe, dwoma rzędami na siebie zachodzą
ce, ow alne , kończyste, ostro ząbkow ane, z gruczolka- 
ini przeźroczystemi tak iak na Dziurawcu; kwiat ró 
żowo purpurowy, o 4ch płatkach owalnych, kończy- 
stych , w kształcie dzw onka , wierzchołkowo skupiony. 
Trzymać go należy w potniarkowaney szklarni na ziemi 
wrzosowey, a mnożyć z odkładania i sadzonek zdła
wionych.

Po/y gala cor d ifo lia . P iękny ten k rzew , który świe
żo dopiero sprowadzonym zosta ł ,  i w tym roku zakwi-



tb ą ł ,  liście ma nieco seledynowe, na przeciw le g ie ,  
serdnszkowe, przedłużone, i kończyste; kwiaty fiole
tow e, wielkie, wierzchołkowe, i ścisłemi gronkami sku
pione na końcu gałązek. Trzym a się w szklarni po- 
m iarkowaney, na ziemi wrzosowey, a  mnoży z odkła
dania.

Acacia eonspicna. Acacie apparente. —  Cznlek zna
mienity. kwitnie w Marcu. Odróżnia się od innych 
liściem drobnym, ściśle przypiętym, owalnym, niefore- 
mnie zaokrąglonym, i kończącym się kolcem zakrzywio
nym; kwiat piękny żółty, z drobnymi zaokrąglonymi głów
k am i, które w skupieniu pokazuią się w bardzo przy- 
iemnych gronkach. Należy do pomiarkowaney szklarni.

Tenże sam P. Boursaull otrzymał od korrespondenta 
swego m ałą  roślinę którą nazwał Amalia. Liście iey 
są  mięsiste, lancetowo kończyste , kupkami ro snące , 2 
do 3ch calów długie; kwiaty drobne, b łękitne, o 3ch 
płatkach, w podobieństwie (i o W it nenii z rodziny Jryssów , 
przypięte są do głąb ika  dro calowego, którego wierzch 
iest nabrzmiały, i otoczony kilku przysadkami wąskie- 
m i,  dlugiemi i zafarbowanymi. Cbodowanie tey rośli
ny iest niezmiernie ciekawe; zawisło bowiem na tein , 
aby ią trzymać w gorącey szk la rn i ,  w małym koszyku 
drucianym przeźroczystym u góry zawieszonym, bez ża- 
dney ziemi i mchu, z nagiemi korzeniami, i w iesieni 
tylko odwilżać.

Wiadomość o sposobie chodowania Róż za czasów 
Saracenów czyli Maurów.

P. de la R e  llv ii te w podróży swoiey do H iszpanii ,  zna
laz ł  rozprawę więzy ku Hiszpańskim , tlomaczoną z A.- 
rabskiego m anuskryptu , przed kilku  wiekami napisa-



n e g o ,  » o chodowaniu roślin w Ogólności, a szczególnie/ 
o Kozach. * Pokaźnie się z n iego, źe ten naród zawo
jowawszy H iszpan ią ,  między kwiatami naywięcey ce
nił róże, z któremi tak się obchodził iak nasi współ
cześn i, ogrodnicy. A utor tey rozprawy A b n -e l- Jair 
tw ierdzi,  że róże które choduią w ogrodach , rozmaite 
noszą  kolory , iako to: cieliste, b ia łe j  p łow e, łub 
żó łte ,  lapis lazu li, i granatowe. — Są ieszcze ta 
k ie ,  które zewnątrz  bywaią b łęk itne ,  a wewnątrz żół
te. W  wschodnich krajach twierdzi tenże , że róże 
bywaią przez pół żółte i b łęk itne ,  to iest zewnątrz  i 
w e w n ą t r z .— T e  które maią  środek żółty , rosną  pod 
Tripolis  w Syry i , a w okolicach A lexandry i ,  ze środkiem 
błękitnym. Szczególną iednak byłoby rzeczą,  aby 
Arabowie znali błękitne róże , których my nieposiada- 
m y , wielkie iednak iest podobieństwo że A b n -e t-Ja ir  
tych róż nie w idz ia ł ,  kiedy współczesny iego autor 
Abn  -  Abdaltuh - Ebn - E l  -  Fasel tw ierdzi,  że Arabowie 
inaią tylko cztery gatunki róż , to iest: ten który ucho
dzi pod imieniem róży pelney bialey, z przenikaiącym 
zapachem, o 100 pła tkach; drugi żółty ga tunek , złoci
stego koloru tak lśniący iak Narcyz żonkilla ;  trzeci 
b runa tny ,  fioletowo zafarbowany; a czwarty nakoniec 
naypospol.itszy różowego czyli cielistego kolohi. Zdaie 
s ię ,  że te gatunki były tylko Ogrodowymi, bo ten sam 
autor pisze po niżey. Między różami dzikietni znamy 
ieden gatunek zupełnie b ia ły , drugi purpurowy, s ław 
ny z własności czarodziejskich , opięciu tylko płatkach 
pochodzący z Syryi i Fenicyi. W  innym zaś mieyscu 
dodaie: wiele róż ieszcze znamy ga tunków , dzikich
lub na górach rosnących, a z tych są i pe łn e ,  czerwo
n e ,  b ia łe ,  i b ram ow ane, a  nakoniec ga tunk i Chińskie.



Roza ogrodowa pe łna , iest z nich naypięknicysza, kw iat 
iey biały cielisto zafarbowany, składa się z 40 do 50 
płatków.

Z tey rozprawy pokaźnie s ię ,  ze Maurowie uważali te 
gatunld  iako p ierwiastkowe, a otrzymawszy z nich mie
szańce z nasienia , mnożyli ie tak iak m y, przez za 
siewanie od Sierpnia aż do Stycznia, tudzież przez ro z 
bieranie korzonkow, odejmowanie odbitków , robienie 
sadzonek nielylkc z g a łązek ,  ale nawet z k o r z e n i ,  od
k ładan ie ,  i szczepienie na Eglanteryi czyli żóltey róży.

Pokazuie  się oraz ze strzygli takowe ró że ,  dla n a 
dania im foremnego ksz ta ł tu ,  a nawet znali ten rodzay 
szczepienia, któren Francuzi riażywaią la g refe  de 
e/iar/aian, patrz w Tomie V. Monografia Szczepień.—  
Rozprawa ta, chociaż obeymuie niektóre doskonałe prze
pisy, są  one iednak przeplatane twierdzeniami do wia
ry niepodobnymi, iakoto : iż szczepić można róże na 
i a b lo n i , migdale i innych drzew ach. Zdaie się z tego 
p ism a ,  że Arabowie używali ognia do w’strzymiinia w r ó 
żach buyności, ale iakiiii się to sposobem dzia ło , nio- 
wspominaią. Gdy róża przez starość niewydawała kw ia
t u ,  podpalali i ą ,  i p łonęła aż do korzen i ,  a wtedy 
widłami poruszali ziemię do koła iey będącą. K orze
nie pozostałe w miarę iak deszcze się opuszczały, wie
le mocnych wydawały odbitków, które  drugiego roku 
iuż kwitły. (Hardy.)

O R ó ż a. c  H .

Od kilku lat egrOmńie zaczęła się wzmagać liczba g a 
tunków i odmian róży, a to z przyczyny, że liczni Ania- 
torowie wziąwszy się do iey zas iew an ia , ty»n sposo
bem coraz więcey uzyskuią odmian w tym roduaiu. L u-

S



bo zdaie się , że w niektórych róż gatunkach iuż sa, od
miany (varie tees) wyczerpane, obszerne iednak co do 
innych dla przemysłu ogrodniczego otwierające się po
le ,  spodziewać się każe, ie  liczba odmian nowych co
raz przybywać będzie. Z tego napływu bogactw wy
nika to , źe takie nastąpiło  zamieszanie w tosamości 
nazw isk , ie  iuż się więcey nikt nieroztimie. Przyczyny 
tego ie s t ,  ze wielu Amatorów trudniących się róz sie
wem, nie zastanawiając się dokładnie nad iey gatunka
m i,  spieszą się nadawać rozmnożonym nowe nazw i
s k a ,  choć iuż dawno pod innemi znaiome były. Poy- 
m uię , że Amator 4 a czasem 5 łat oczekując z siewu 
takiego nowych odm ian , wielkiey doznaie pociechy, 
gdy uzyska iaką  p i ę k n ą , którą  mniema bydź no
w ą ;  a gniewać się musi kiedy się dowie, że tako
wa iuż po innych kollekcyach istnieie. Nayczęściey 
iednak mimo tego , przez chełpliwość nadaią  iey od
rębne nazw isko; co sprawia że tem oszukani bywaią 
Cudzoziemcy, którzy zapisuiąc takie] z francyi róże, 
zostaią srodze zawiedzeni. Pomiiam handlarzy którzy 
dla zysku tylko fałszu dopuszczaią się. Temczasem spie
szyć się niepofrzeba w wyrokowaniu o nich , zwłaszcza 
pierwszego ro k u ,  gdyż w idziano, że sam grunt i 
strefa wiele ma wpływu na wielkość i kołor kw ia
tów ; ale czekać potrzeba 2go i 3go roku , aby Się róża 
w tym samym kształcie pokaza ła ,  w iakim się is to
tnie znaydowala w ogrodach, z których nam była 
przysłaną.

Zaradziłoby się tym niedogodnościom, gdyby Arnato- 
rowie wstrzymy wali się z ogłoszeniem nowych swoich 
odm ian, dopóki się niezapew n i ą , że te same iuż gdzie- 
indziey n ie is tn ie ią ,  a wreszcie, gdy by lakowe skrzętniey



rozpoznawali dla przekonania s ię ,  czyli ich odrębność 
tak  iest w ydatną , żeby zasługiwała  na osobne nazwi
sko ;  zdarzyć się bowiem m oże, że takowa iest tylko 
przypadkową, a drugiego roku iuż zaraz zniknie. Nadto 
życzyć by należało , aby Amatorowie wielkiego miasta 
lub okolicy, porozumiewali się z sobą i naradzali wzglę
dem wydobytey iakiey odmiany, za nim ią  między takie 
policzą; tym bowiem sposobem, wiele by się zaradziło 
nadużyciom , a w katalogach ubyłaby połowa nazwisk to 
samo znaczących", któremi oszukuią dobrą wiarę, i  to 
także iest na przeszkodzie, że niektórzy Amatorowie z 
łatwością udzielaią ogrodnikom zrazów uzyskaneyróży, 
przez co osłabia się g a tu n e k ,  i kwiat sam dużo na tym 
cierpi, a więcey ieszcze właściciel odmiany, który się 
przez to pozbawił zapracowaney przyiemności.—- .W ię
ksza  część Amatorów do róż pełnych tylko ogranicza 
swoie staranie. Daleki iestem mówi A uto r ,  od ganienia 
im tey sk łonności,  ponieważ wraz z niemi smakuię 
w kształc ie , świeżości i bogactwie kolorytu róż pełnych, 
i dziwię się z niemi, obfitości z iaką  wspinaiące się 
róże Bengalskie, Noiselty i t. p. dostarczają nam pię
knych kwiatów bez przerw y, od wczesney wiosny, aż 
do twardych mrozów. Utrzymuię iednak , że niektóre 
gatunki chociaż poiedyńcze, nietylko pod względem bo
tanicznym, ale ieszcze pod względem stroyności zaslu- 
gu ią  na tego rodzaiu chodowanie. Od lat kilku korzy- 
staiąe z urzędu mego i łatwości iaką  mam do korre- 
spondowania z ogrodnikami całey kuli ziemskiey, zgro
madziłem w- ogrodzie Królewskim L uxenburgu , wielką 
liczbę gatunków dzikich, po rozmaitych strefach rosną
cych. Ze zaś takowych u handluiących ogrodników 
dostać niemożna , wskażę Amatorom którzyby mnie n a 
śladować chcieli, sposoby ułatwiające takie nabycie.



Departamentu zachodnie Francyi dostarczają wiele 
samorodnych ga tunków , równie iak Rossya będąca k ra 
j e m , z którego naywięcey ich dostać m ożna, zwłaszcza 
też na W o ły n iu ,  w Altayskich gó rach ,  na brzegach 
AVołgi, i górach Kaukazkich. Prócz tego Szwecya, 
A n g l ia ,  A m eryka, Chiny, i Jndy ie ,  dostarczyły nam 
wiele pięknych ga tunków , które Amatorowie uznali 
bydź godnymi do zbogacenia zbiorów swoich ; a między 
innemi Szwecya wydała nam gatunek znamienity, na
zwany Rosa berberifolia  czyli monophila, w  iednyni 
tylko exemplarzu posiadany odeinnie, który clioć da- 
wniey iuż we Francyi byl pospolitym, od łat 12 iednak 
zupełnie u  nas zag iną ł:  starać się przeto będę rozmno- 
żyć g o ,  iak  tylko się wzmocni. (Hardy.)

Niema ieszcze pięcia lat iak mnie tłomaczącemu ten 
a r ty k u ł , przysłał P. Rreiler z Ł ip s k a ,  tę ró żę ,  która mi 
późniey zaginęła. Odtąd napróżno ze wszech stron ią  
zapisyw ałem , lecz nigdzie iey dostać w żadnym handlu 
n iemoglem, aż dopiero wtyin roku czytam ią  w katalo
gu Hatnburgskim, ale za cenę 50 marko w. Opisanie 
iey znaydzic czytelnik w książce inoiey o chodowaniu 
roślin  w Tomie 1. na karcie 470. Gatunek ten należąc 
do roż żółtych, trudnym iest w chodowaniu.

N EU ES A LG EM EIN ES G Ą R TEN  - M A G A ZIN ,

w w e y m a r z e  na rok 1828 

w 6c!u p o s z y t a c h  w y c h o d z ą c y .

Przedmioty które te poszyty obeytnuią, będąc wyięte 
powiększey części z dziel ogrodniczych Angielskich ,



dla tego są  tein szacowniejsze, że ięzyk ten u nas nie 
będąc upowszechniony, takowe dzieia w oryginałach 
niedochodzą. Podaie on ciągle nietylko opisanie no
wych roślin , o których dzieło The Bolanicul llegister 
donosi,  i rycinami illuminowanymi ohjaśnia, ale ieszcze 
między niemi wybór czyni co do naystroynieyszych , i 
tych wzory illuminowane dołącza. Ograniczaiąc się 
przeto tylko do w spom nienia 'o  tych, które on za nay- 
ozdobnieysze uw aża ,  opuszczę resztę, rycinami nie ob
jaśnionych , a przeydę do ogrodów stałego l ą d u  , zw ła
szcza do handluiących O grodników , dla tego , że czy
telnik nie mógłby ich tak prędko zapisywać.

0  cliodowaniu Orcliideów czyli Storczyków. W ybiera  
się na to w ogrodzie miejsce na północnej stronie p lo
t a ,  któryby skąpo przepuszczał promienie słońca, a ie- 
dnak  od mrozów ochraniał rośliny. Skopuie się po
tem ziemia na dwanaście calów głęboko, i w to wydrą
żenie na 3 cale grubo tłuczona sypie się cegła , a ta 
pokrywa się darniową z iem ią , i kompostem złożonym 
W  połowie z ziemi melonowej, z \  części garbowki prze- 
s tygłey , i z |  p iasku.—  Na tey mieszaninie posadziw
szy korzonki Storczyków na 3 całe głęboko , obsypać 
należy to mieysce w koło piaskiem na ieden cal wyso
ko , a to z pow odu, aby ochronić te rośliny od wilgo
ci w czasach słotnych. Gdy się to uskuteczni, na po
czątku kw ietn ia  okryie się tę g rządkę  wrzosem lub pa
p ro c ią ,  dla ochrony przed zimnymi w iatram i, w czasie 
których nawet dziko rosnące Storczyki często giną. 
Ciiodowanie to przystoi mianowicie gatunkom: Hubęr- 
naria bifolta  , Orchis morio, mascula la t/fo lia , i  ma
rniała, Gymnadenia conopsea, Hormiiumn m m r c h is ,  
Listera ocala, iEpipuciis l  uh fo lia , etpaluslris.



Niżey zaś wypisane gatunki za delikatne bardzo u- 
w ażane, chcąc przez la t  kilka przy zdrowiu utrzymać, 
sadzić ie trzeba w garnkach na tern samem kompoście, 
nie zapominaiąc kłaść gruzu na spodek, i piasku do 
ko ła  cebul, dla zachowania ich przed wilgocią. Po u- 
schnięciu na nich nac i , s tawiaią się duniczki podluż 
muru południowego, tak iednak, aby na nie deszcz nie 
zaciekał, a pod iesień wynoszą do izby nieopaloney, 
któreyby okna ,  były na wschód lub zachód, bynay- 
mniey zaś nie na południe wystawione. Tam stać do 
Kw ietn ia  powinny, a dopiero w te m  miesiącu przesa
dzać ie należy do innych naczyń, uwaźaiąc iednak na 
to ,  aby korzonki ich należycie z dawney ziemi i pia
sku były obchędozone. Takiego chodowania potrzebuią 
g a tu n k i :  Orchin piramidalis, ust/dnia, m ililaris, fusca, 
i  hircina, Haber nar ia c ir id is , Aceras anlropophora, 
Ophrys mnscifera, ap ifera , et aran ifera , i  Spiran/hea spi- 
ralis. Epipaciis paltem , ensifolia, i Neoiia nidus av£j, 
rzadko dłnżey nad rok wytrzymać mogą. A. / .

0  nowym chodowaniu Hiacyntów przez P. Ale.r: Camp
bell. .Ile kwiaty Z/ologlowów czyli Chryzantemom przyo- 
zdobiaią  ie s ień ,  tyle Hiacynty wiosnę rozweselaią. L u 
bo zrównać dotąd nie potrafimy w chodowmniu tych 
kwiatów EIo lendrom, zdaniem iest iednak autora, ażeby 
chcąc ie mieć naypięknieysze, sadzić ie pod gołym 
(niebem ąą  ogrodowey z iem i, która na 18 calów głębo
ko z ry ta ,  i należycie zbutwiałym nawozem podsycona 
bydź powinna. Niektórzy tw ierdzą ,  że sprowadzone 
pełne Hiacynty, w kilka lat wyradzaią się do nie po
znania. Przypuszczam , że się to stanie , ieżeli przez 
cały rok  cebulki się nie wyimą z g rząd k i ,  ieżeli sa
dzone zostaną na gruncie tęgim i spiekaiącym s ię , albo



Strzynana będzie na nich nać wcześniey, za nim dosko
nale uwiednie , ponieważ w tenczas dostaią raka  w  
środku i cebula gnić zaczyna; ale byle zachował ogro
dnik ostrożności przepisane , n ie ' ty lk o  sprowadzony 
Hiacynt na drugi rok takie same urodzi kwiaty, ale ie
szcze przez długie la ta  pełność zatrzyma sw oią , a od
jęte pasierby, tak pięknie iak sam oryginał zakwitną. 
Na dowód tego, wspomina Autor o swoich exemplarzach, 
k tó re  cd nięciu lat z Iłolandyi sprow adził ,  a bynay- 
mniey mu się,nie zmieniły. Sadzi on ie ku schyłku Paź
dziernika rzędami, na stopę 1. odległemi, w ustępie 6 
calów iedna cebulka od drugiey, i na cał ieden głę
boko: za nadejściem mrozów, przysypuie nad niemi zie
mię pruchnem bydlęcym na 3 cale , i tenże Zostawia 
na mieyscu dopóki nie okwitną. W  m ia rę ,  iak łody
g i ich zupełnie uw iędną, w'yimuie ostrożnie cebule z 
nacią, i wstawia ie w mieyscu zacieniowanym, wystrze- 
gaiąc się zrzynania te jże  naci, dopokąd aż do serca nie 
uschnie. Potem wszystkiem dopiero ie chędoży, i u- 
stawia na pułkach aż do Października. Iledaktoi1 Gar- 
ten M agazin, znaiący P. Campbela ogród , zaświadcza, 
że nigdzie pięknieyszych Hiacyntów nie widział.

0  chodowaniu Gloriosa superba , z rozprawy P. James 
Pringles . Ażeby na tey wspanialey roślinie kwiat przy
spieszyć, sadzę poiedyńczo korzonki w połowie Stycznia 

do oddzielnych duniczek Nr. 4S, i napełniam ie kompostem, 
składającym się z połowy gliny, z błotnistey, i |  liścio
w e j  ziemi. Potem wstawiam takowe doniczki do inspektu  
ogórkowego, do 73 łub 80 stopni na ciepłomierzu Faren -  

lieita rozgrzanego, i trzymam ie tam dotąd, dopóki 6 do 8 
rzutów niepuszczą. Na tenczas upatrzywszy przy tyl- 
ney ścianie A nanasam i mieysce, takowe przepisanym



kompostem napełniam , i rośliny z doniczek przesadzam 
do niego z bryłką. Łodygom wysoka daie się podpo
ra , albo się ie wiąże u k ra tek ,  a iak podrosną , prowa
dzą  się horyzontalnie za pomocą drutów wzdłuż okien.

T ak  długo iak doniczki w inspekcie ogrodowym baw ią ,  
mało się ich polew a, kiedy przeciwnie w A nanasam i 
nietylko wilgotno ie trzymać należy, ale często sikaw
k ą  kropić. Jak  tylko powiędną sznury korzonków 
w  zieini zostaiących, nigdy się ich niepolewra ,  i dopie
ro się w Styczniu wyitnuią, do sadzenia w doniczkach 
tak  iak się wyżey iuż mówiło. Zachowuiąc się tym 
sposobem, 9tego Kwietnia iuż miałem na tey roślinie 
rzuty 9 stóp długie , a każdy z nich nosił od 5 do 7 
naywspanialszych kwiatów. W ie lk ą  mam nadzieię że 
w tym roku doyzrzeie na nich nasienie: patrz w T .  III. 
na kar: 154 i w T .  V I na kar: 178.

Notcy sposób chodoioania Gloxinia maculala przez 
V.John Nelson. Roślina ta rzadko po szklarniach z w i
ny ogrodników' kw itnąca ,  ieśii podług następuiących 
przepisów będzie chodowana, corocznie wspaniałe po
każe kwiaty. — Na początku Marca należy ią  prze
sadzać poiedyńczo do doniczek 4 cale w przecięciu ma- 
iących, i napełnionych sz lam iarką , do którey nieco pia
sku się doda , a gdyby puściła rzuty ( saugsprossen) u 
szczypnąć ie należy. Zakopuią  się te doniczki w in 
spekt albo w ga rb ó w k ę , a iak tylko korzonki nać pu
szczą , obsypują się piaskiem i w razie przepełnienia 
doniczki przenoszą do w iększey, to iest 6cio calowey. 
Przez 10 dni taką  doniczkę obficie polewać trzeba, a 
nawet stawiać na misie wodą napełnioney, tudzież o- 
brywać wszelkie wilki iakieby się pokazywały. Przy 
takim chodowaniu otrzymać można łodygę na łokcia



wysoką i kwiatami oblepioną, po których uzyskaniu , 
iuż się duniczkom odeymnią misy z w odą , i polewa 
się tylko roślina z pomiarkow an iem , dopóki łodygi zu 
pełnie niezwiędną. Co gdy się s tanie , wyiąć należy 
takie duniczki z garbów ki,  postawić na pułkach aż 
do nowego ro k u ,  i rzadko kiedy odwilżać. Po usku
tecznieniu tego wszystkiego znowu się tak postępuie 
iak  wyżey się powiedziało.

Szczegóły chodowaniu na mchu roslm , icycic^gniyte 
z listu P. John ogrodnika.

Mchy iakie na ten koniec w yb ie ram , należą do oddzia
łu  gałązkowych (H ypnum ) a między innymi gatunek 
schrebery i squarrosum, które zbieram w lasach pod 
krzakam i, wraz z ugniłeini prątkami liści, między lemi 
mchami znayduiącemi się. Zabieram czasem na cal g łę 
boko pruchno czyli humus na którym stoią , i takowe 
pakuię do duniczek wraz z mchami, które tęgo w n a 
czyniach powinny bydź ubite. Rośliny tak się na nich 
sadzą iak na z ie m i, a dla niektórych nawet byłoby 
pożytecznie tokowe mchy przesypywać g l in ą ,  lub o- 
strym piaskiem. Jeżeli która roślina potrzebnie naw o
z u ,  Znaydzie go tam w stanie cieklości, zwłaszcza gdy 
mech gnić zacznie. Gdy to n as tąp i ,  massę tę w kupę 
zbić i nową warstwę mchu świeżego dodać należy. J e 
żeli iednak korzenie aż do dna puściły, w takim przy
padku lepiey będzie dać tę warstwę od spodu. W y 
chowałem takim sposobem na mchu mnóstwm roś l in ,  
iako to: Ca/ina indica, i pa/ens, Cul/u aethiopica, A ga- 
panthus umbellatus, Hydrangea horłensis, Disandra pro- 
sira la , Jus lilia nercosu, Gorieria ringens , wiele Fe-



largoniów  i Cynerariów. Niektóre rośliny lepieybuiaią na 
mchu, najktóryin wcześniey i mocniey kwitną, czego przy
kładem iest Eticomis striala, puncta/a, i t. d. W szys
tkie korzonki na mchu ro snące , rozszerzaią się do po- 
dziw ienia , a osobliwie te, które wilgoć lu b ią , ponieważ; 
mchy dlużey ią  u trzym uią w naczyniu iak sama zie
mia. —  Ten sposób chodowania prócz tego ze nad- 
zwyczayne obiecuie korzyści, sprawia ieszcze że duni- 
czki nim napakowane będąc leksze , są  łatwieysze do 
przenoszenia , n iepękaią  dla wielkiego c iężaru ,  a na 
wet w pokoiach ustaw ione na posadzkach, tychże niepla- 
mią. llośliny na mchu wychowane, da ią  się w nayod- 
legleysze mieysca przeselać, a oraz wyimować z n a 
czyń. Przyuczone do mchu korzonki nielubią się od 
niego odłączać, i chorowałyby, gdyby ie znowu do zie
mi przenoszono. Udało mi się nieraz sadzonki Aucu- 
ba japonica, Hibiscus rosa sinensis i t. d . ,  tamże 
przyprowadzić do kie łkow ania , a nawet takowe poka
zały się mocnieyszymi i wytrwalszymi na zimę. Z da
niem moim i e s t , aby pomimo tego że doświadczenie w 
tym względzie tak daleko nie iest posuniętym , wszy stkie 
iednaksadzonki na mech tylko w tykać , a takowe równie 
iak wiele cebulowych roślin dobrzeby się na nim uda
wały. Mech iest także dobrym środkiem do zachowa
nia na rabatach przez zimę delikatnych roślin , któ
re obkładaiąc takowym przykładać 'go należy kamie
niem , ażeby go wiatr inieroznosił. — Tym sposobem 
roku zeszłego przeniosłem na rabaty wielki exemplarz 
Agapanfhus umbellatiis, którego korzenie przed zimą 
mchem okrywszy, do koła ieszcze takowe obłożyłem ga
łązkam i drzew liścia nieroniących. —  W  tym stanie 
zimę dobrze przebył, i spodziewam się że pomimo tę



gich mrozów zakwitnie. Za zbliżeniem się wiosny ta 
kowa obslona się zdeyinuie.

O M ulanie, inaczey Piwonii drzewney i  iey odmia
nach, z  rozprawy P. Józefa Sabinę Sekretarza Towarzy
stwa ogrodniczego Londyńskiego. Stroyna ta roślina 
za zdaniem Loureiro, wydawcy Flory Kochinchińskiey, 
z  Chin przeszła ‘do Japonii, gdzie Kum pfer  w dziele 
swoim Amaenitates exoticae, i T/iumberg w Florze Japoń
skiej- naypierwsi o niey pisali, z wielką iednakże nie
dokładnością. Późnieysze podróże do C hin , obeznaw
szy nas z nią lepiey, dały nam p oznać , że Piwonia drze
wna będąc Alpeyską czyli górzystą roś l iną ,  znachodzi się 
na szczytach gór prowincyi H o -o an ;  i od k ilkuset łat, 
iest przedmiotem przemysłu Chińskich ogrodników; cho- 
dow aną ona iednak bywa naj lepiey w prowincyi H o-ku- 
a n g ,  zkąd się rozchodzi do licznych Cesarza ogrodów. 
Utrzymuią pod ró żn i , że tameczni ogrodnicy urnieiący 
ią  pędzić od karłowatego w rzo s tu , aż do wysokości 24 
s tóp , tudzież zmuszać do kwitnienia we wszystkich po
rach r o k u , mnóstwo w niey uzyskali odmian tak  co 
do pełności kw ia tu ,  iak co do barwy, k tórą  znachodzili 
w odcieniach czerwonych, fioletowych, purpurowych, 
am arantowych, żółtych, białych, czarnych, i błęki
tnych ; kilka się z nich nawet przyiemną wonnością 
odznaczało. W szystkie  pochodząc z gór Chińskich na 
północy, gdzie przez zimę śniegiem są  obsypane, wy
bornie w gruncie pod gołym niebem w ytrzymuią, mia
nowicie też odmiana pod nazwiskiem Banhsii, byle w 
stanowisku północnym były sadzone. W edle  twierdze
nia P. Sabinę i odmiana papaneracea bynaymniey się 
mrozów naszych nie lęk a ;  wszelako dla tego , że się



wcześniey rozw iia ,  wiele od wiosennych wiatrów w l i
ściach i kwiecie ucierpieć może. Z tego powodu radz i ,  
aby stoiące na rabatach o tey porze szklanneini przy
krywać dzwonam i; albo coby było ieszcze bespieczniey, 
sadzić ie w konserwatoryach nie opalanych. Ponieważ 
mnożenie takiey Piwonii uważano dotąd za bardzo tru
d n e ,  d la tego  też i nabycie iey utrzymywało się w wy- 
sokiey cenie. Dzisiay, chociaż przezwyciężono po części 
w Anglii te przeszkody, wszelako iednak i teraz nieia- 
kim trudnościom podpada iey rozplenienie, zwłaszcza 
<eż d la tego , że rzadko na niey doyźrzewa nasienie, które 
chociaż zeydzie, to w maley bardzo liczbie. Rozbieranie 
korzeni od starych exemplarzy, pewniej szy daie sposób, 
równie iak szczepienie ga łązk i w korzeń , który sadzą 
do doniczek. Na wiosnę oczko przy którym zostawić 
potrzeba piętkę drzewną, osadza się na korzeniu , a w tein 
wyrzyna się podobny o tw ó r , to wszystko zalepia się gli
n ą ,  zostawuiąc oczko nietchnięte. Doniczka potem n a 
krywa się dzwonem szklannyin, a główka korzenio
w a dodaie sadzonce wilgoci. Rozmnażaią także gatunek 
ten z sadzonek , które urzynaią w Sierpniu lub W rześniu, 
zostawuiąc przy nich kawałeczek przeszłorocznego drze
wa , i takowe wtykaią do mieszaniny gliny liściowe/, 
ziem i, i p ia sku ,  nasypawszy do doniczki na spód tłu 
czonych skorupek dla odprowadzenia wilgoci. Donicz
k i  te przez zimę od mrozu zachować należy, latem 
trzymać w cieniu, a na wiosnę zanieść do skrzyń pod 
szk ło ,  ażeby prędzey włókna puszczały. Naypo- 
wszechniey zaś mnożą przez odkładanie g a łą z e k ,  k tó 
re avgruncie matami na zimę przykrywają się dopóki 
włókien n iepuszczą , co dopiero drugiego może nastąpić 
lata. Jak  się doskonale zako rzen ią ,  dopiero się ich od



macicy odrzyna , a ziemia na którey się odkładać 
m a ią , robi się z mieszaniny gliny, piasku i wrzoso- 
Wey ziemi wr czwartey części. — Część gałązki ma
jąca puszczać w łókna , powinna bydź delikatnie od 
spodu przep la tana, dla tego, aby się w zagięciu nie 
łam ała ,  a ięzyczek na niey zostawiony, okrywa się 
g l iną  dobrze piaskiem przesypaną. Chińczykowie po
siadaną prócz tego inne ieszcze na to sposoby w Euro
pie niewiadome. Chcąc korzystać z odbitków starego 
exem plarza, odkrywa się ziemia po nad korzeniem, ob- 
nażaiąc mieysce spoienia g a łą z k i ,  i dopiero się prze
rzyna w ziemi macicy k o rzeń , któren na wierzch się 
wyciąga. Tam  przez dwa dni stać powinien odkryty, 
aby ran a  zaschła na powietrzu , a potem suchą ziemią 
się obsypuie, i przez 14 dni tak zas łan ia ,  aby żadna 
wilgoć do niego nie miała przystępu. Latorośl odięta , 
swieżym liściem się obwiia tak długo , dopóki o ba 'koń -  
ce korzenia  się niepokurczą w dotknięciu z sobą. D o 
piero flance się przesadza w mieysce zacieniowane, i 
takowe przed mrozem się zabespiecza. Można także 
mnożyć tę Piwonią  przez rozszczypanie exemplarza s ta 
rego na foremne i równe 4 lub 6 części, począwszy 
od góry aż do korzeni, których blizny powinny bydź 
obnażone, dopóki nie zaschną. Środek rośliny obie* 
pia się natenczas plastrem, zrobionym z drobno u tłu 
czonego g r u z u , tlnstey z ie m i, i nieco siarki. W  ta
kim stanie zostawać powinna macica aż do iesieni, W  

którey to porze roku, każda odnoga przesadzać się iuż 
może.

W  Anglii dotąd nieznaią iak  następuiące Piwoni 
drzewney odmiany:



1. Paeonia moulan papaoeracea. Jest to pierwiast
kowy rodzay, w Chinach dziko rosnący, z którego na
stępnie wydobyto rozmaite odmiany. Kwiaty iego są  
poiedyńcze i do makowych żadnego niemaiące podo
b ieństw a, ale szczególnie do makowego owocu czyli 
główki. Piwonia ta 1802 r. sprowadzona dopiero do A n
glii zos ta ła ,  a w 4 la t  potem u Abrahama Hume w 
ogrodzie Warmleyhury zakw itła ,  i rośnie dotąd krza
kiem 40 stóp maiącym w obwodzie a 7 wysokości. — 
W  Kwietniu niezliczonem mnóstwem kwiatów oblepio
n ą  była ,  a ostatniego roku miała ich 6G0, z których 
130 pączków urw ano , dla tego, aby reszta większymi 
się pokazała . .— W  początkowych latach rodziła tylko 
pięciopłatkowe kwiaty , a późniey takowe do połowy 
pokazały się pełnymi, maiąc 10 calów szerokości w prze
cięciu. Płatk i te są w ielkie i szerok ie , ale niezagięte^ 
koloru białego?, ina dole z ciemno purpurową plamą 
z którey wychodzą tego samego koloru promienie do 
k o la ,  na 1.1 cala d iugośc i, tak dalece, że na tle bia
łym pokaźnie się piękna purpurowa gw ia z d a ; obwódkę 
m aią  karbow aną; główki pyłkowe, żółtego koloru; a 
zarodki i blizny purpurowe. —  Zapach kwiatu podo
bnym iest do makowego. Exem plarz  ten w iednym 
tylko roku doyźrzał w nasieniu, które gdy zasiane zosta
ło ,  iedno ziarnko tylko zesz ło ,  a latorośl z niego 
późniey zaginęła.'.

2. Paeonia moutan lanksii. Dostała się w r. 1779 do 
królewskiego w Kiew ogrodu , gdzie 1791 zakw itła ,  a 
późniey k ilka iey exemplarzów do Anglii zostało sprowa
dzonych. K w ia t na tey odmianie niezmiernie pełny 
i do 9ciu cali szerokości m aiący, tak bywa nabity , 
i e  kielich pęka niemogąc utrzymać wszystkich płat



ków. W  ogóle zaś Autor uważa, że pełność tego kw ia 
tu nie zawsze iest ta saina, i nadewszystko od gatunku 
gruntu i chodowania zawisła. P łatki tego kwiatu są  po
spolicie b ia łe , od szrodka tylko nieco zarumienione, a 
u  samego dołu cokolwiek purpurowe. —  Z tey ciein- 
nieyszey plamki wychodzą także promienie. Obwódka 
płatków iest nieco postrzępiona. Zdarzaią  się także 
inniey pełne na tey odmianie kw ia ty ,  a wtedy liczne 
zarodki w iedną massę skupione, i główki pyłkowe le
pi ey odbiia ią .—  Zapach kwiatu tego wedle rozmaitości 
gruntu i chodowania będąc odmienny, czasem iest nie
przyjemny, a czasem bardzo mocny i odurzaiący. T a  
odmiana u innych zowie się Paeonia sufruticosa f lo rę  
purpur eo.

3. Paeonia moiitan humei. Odmiana ta przywieziona 
do Anglii 1817 r. przez kapitana Weltslead  i Abrahamowi 
Hume poświęcona, mato się od taintey różni, i innych 
niema odrębności, iak  tylko że szypulki ma dłuższe 
i g rubsze , a kwiat o 14 dni wcześniey od tamley się 
rozwiia.

4. Paeonia mou/an rosea semi plena. P iwoniia ta 
przywieziona do Anglii przez Karola Grecille W r. 1771 
późniey w ogrodzie iego Pading/on wydala kwiaty do 
połowy pełne , niedoskonale rozwiiaiące się, (i do 8 calów 
szerokie , z płatkami wielkiemi ciemno cielistemi, a 
od dołu nieco ciemnieyszemi; obwódka ich postrzępio
na miewa pospolicie 5 zarodków , ale rzadko nasienie 
zawięznie. Odmiana ta ma różaną w onność, którą  tra 
ci po zupelnem rozwinięciu. Szypulki kwiatów są z i e 

lone kiedy tamtych gatunków bywaią c z e r w o n e g o  k o 
lo ru ,  a liść bledszy od nich, szerszy, i nie tak lśniący 
się, na  slotach nawet brunatnieie.



5. Paeonia moułan rosea plena. Pierwszy exem- 
plarz tey odmiany z Chin sprowadzony, dostał się do 
Anglii 1793 r. do P. Hibberg, a  dzisiay iest własnością 
Tow arzystw a ogrodniczego. Kwiaty iego wielkie, i tego 
samego kształtu iak na odmianie banksii, różnią  sie 
tylko ciemnym cielistym kolorem , który od brzegów 
bywa bledszy. Obwódka iest postrzępiona, i od środ
ka zakarbow ana, a płatki środkowe dłuższe, lecz węż
sze , c o 'sp ra w ia ,  że pokazuią się naksztalt baldaszku. 
Zapach kw iatu  iest przyiemny ale slaby.

6. Paeonia moutan rawesii. W  r. 1820 przez kapi
tana  tego imienia z Chin sprow adzona , kwitła  w 1825 r. 
ale mróz zupełnemu kwiatów rozwinięciu zaszkodził. 
Z zawiązków iednak postrzegać można było odrębność 
od innych odmian, ponieważ kielich niebył kulkowy 
iak  na inszych, ale podłużny; płatki chociaż tak po
strzępione iak na Paeonia papateracea, były iednak w 
liczbie 12, b ia łe ,  słabo cieiistością zafarbow ane, i lśni
ły s ię ,  a kształt ich owalno podłużny na środku1 zaklę- 
kły, w brzegach zdawał się bardzo postrzępiony. Gdyby 
był się ten kwiat zupełnie rozwinął miałby 7 plam. —- 
P rą tk i  były koloru purpurowego, z główkami blado- 
pu rpu row em i, na zarodkach blizny purpurowe i kędzie
rz a w e ,  a liść innieyszy iak na innych odmianach.

7. Paeonia moulan carnea. Różni się od ostatniey 
większością kwiatów, które sąbardziey  cieliste , i zplam- 
kąu dołu purpurow ą, zktórey promienie wychodzą. W ie l 
ce się zbliża do odmiany papaveracea , różniąc się tyl
ko od niey drobnieyszym kwiatem. Gatunek ten ory
ginalnie z Chin niebył sprow adzony, ale urodził się 
w  Anglii.



Caclus, Solandra. 73

8. P. moulan albida plena. Odróżnia się od innych 
kwiatem bia ław ym , słabo purpnrowem kolorem zafar- 
bowanem , i ciemno purpurowemi zarodkami. Ze wszy
stkich odmian naywiększe rodzi kw ia ty ,  a sama rośli
na naybuyniey wyrasta,

9. P. moulan unnesleu Odmiana ta z nasienia kra- 
iowego wydobyta, ma kwiat z rodziny w praw dzie  nay- 
mnieyszy, bo ńieprzechodzi 44- calów szerokości, ale 
miluchny; płatki są  białawe, z lekka p u r p u r o w o  zarumie
n ione , z ciemno purpurową plamą na ś rodku , która  na 
resztę płatka podobne rozpuszcza wzorki.

W Y J  Ą T K t
z  I jE  b o n  J a r d i n i e r  p o u r  l ’a n n e e 1S 28 .

Rocznik ten od kilkunastu lat wychodzący, co rocz
nie to samo pow tarza ,  z dodatkiem tylko opisania ro 
ślin do handlu prżybywaiących, i niektórych potrzebniey- 
szych wiadomości, które wr części wypisiiię, zatrzymu- 
iąc  resztę do drugiego poszytu.

Spostrzeżenia P. L e m  o n  ogrodnika Paryzkiego.

Caclus speciosissimus. Owoce tego drzewka w P ary 
żu zimuią na roślin ie , a drugiego lata dopiero doy- 
źrzew aiące , m aią smak równaiący się naylepszym iabl- 
kom.

Solandra grandiflora. Roślina ta ponieważ iak  w ia 
do m o , rzadko w Treybhauzach naszych rozwiia kwiaty 
swoie, dobrzeby było zastąpić ią  gatunkiem Solandra 

flo ribunda , który w prawdzie tak  wysoko się niewspina, 
ale w K w ie tn iu  i Maju wypuszcza mnóstwo kwiatów 
b iałych, bardzo mocno i przyiemnie pachnących, a tak  
wielkich iak  na Datura arborea. Roślina t a , tein

10



74 PhIox, Hihincus, Nefiiem.

iest szacow nie jszą ,  źe zimować może w poniiarko\Va- 
ney szk la rn i ,  a nawet i w zimnej.

Phlox virginalin. Mieszaniec ten otrzymany przez P. 
Lemon w r. 1826. z gatunków Plilox maveolen» i  de- 
cussahi, wypuszcza wiechę kłosów nahitszych iak na 
innych ga tunkach , a same kwiaty pokazuiące się od 
Sierpnia aż do Listopada na głąbiku łokciowym, który 
iest oblepionym niemi od góry aż do dołu, są większe, 
(la gęśc ie jszego , śnieżnego k o lo ru , i bardzo pachnące 
Otrzymał także P. Lemon z Karoliny drugi gatunek 
pod imieniem macrophila, którego pręt iest gruby, bru
natny i 18 calów długi;  liść szeroki i ohwiiaiacy; kw ia
ty od Czenvca aż do Października w caley długości prę
ta pokazuiące się, sąciemno purpurow e, i dziwnie pię
kne. Podobnież sprowadził z tamtego kraju gatunek na
zwany Phlox aspera, którego pręt iest kosmaty i szor
stk i ;  liście gęste i iasno zielone; kwiat mnogi, pąso 
wy, w kiści nabitey. T e  trzy gatunki Phloxu  z całego 
rodzaju są  naypięknieysze.

Ilibiscus flabełlalus. Odmiana ta gatunku helerophi- 
hts, od którego niżey w yras ta ,  i iest wytrzymalszą, nie- 
potrzebuiąc iak tylko zimney szk la rn i ,  oblepioną bywa 
wielkiemi blado różowemu kw ia tam i,  których środek 
iest morderowy.

erinm odoraUssimnm. Odmiana ta ga tunku N . car- 
neii/n, odszczególnia się od niego kwiatem bardzo wiel
k im ,  iasno różowym, na słońcu zapach fiołka wyzie- 
w aiącym.

Ncrium airrantiacitm. Potrzebnie bydź za szkłem, a 
wtedy korony kwiatów iego bywaią niezmiernej' w iel
kości , i w ogromnych wiechach skupione.



Lantana  . Maclaurca 7 ó

^leon in  frn licosa  purpurea. Gdy w  18 IG r. zasiał P. 
Lemon kilka ziarnek Piwonii d rz e w n e j ,  większa ich 
część powschodziła , ale miedzy teini były tylko zielne 
Pi wonie z poiedyńczemi kw iatam i, a iedna  szczególnie z 
prętem krzewinko wyru, który 4go roku okazał się oble
piony kwiatami, leczte w szklarni poopadaiy. Potem prze
niósł ią do gruntu w mieysce zachylone, gdzie;od dwóch 
la t  iuż wydaie kwiaty 6 calów maiące w przecięciu, 
bardzo pełne, i różowego koloru. Roślina ta z rodzaiu 
swego n a jp ię k n ie jsz a ,  rozwiia  się w Maju, i w g ru n 
cie niemarznie.

Między Pelargoniami zachwala P. Lemon następujące 
odmiany, iako to: P. mncronalum, helerotricum , rami- 
geru n , pulcherrimum majiis, i lhoninianum.

LmClana capensis. Gatunek ten niskim krzakiem rosną
cy, ma liście w ąsk ie ,  spodem białe i bawetniasle , k tó 
re roztarte  w palcach, wydaią zapach anyżowy; kwiat 
w ie lk i ,  koloru lila.

Muclanrea auruntiaca, inaczey Morus i'inctoria w e
dle hineuszu. t? rośnie w kra in  O sag ów . i z tamtąd 
dostała się do osady S. L udw ika  nad rzek ą  3fisyssy- 
p i , zkąd  przeniesioną została do Filadelfii , gdzie 
wytrzymuie pod gołym niebem. W  roku 1813 1*. Cor- 
rea de Serra  przysłał iey nasienie do A ngli i ,  które 
szczęśliwie zesz ło ,  a ztamtąd dostał się ten gatunek  
do Francyi. — Trzymam go w moim Niedźwiedz- 
kim zimowym ogrodzie , gdzie szybko rośn ie ,  i ma 
ksz ta ł t  piękny. P rę t  iego pospolicie do 30 łokci się 
podnoszący , gałęzie  ma rozłożyste, i w iszące; liść 
sze rok i ,  lśniący, z kolcami poiedyńczemi; kwiat taki 
jak na innych Moru ach, z kątów liści wychodzi; owoc 
koloru  Pomarańczy, a wielkości słodkiey Cytryny, na-



70 Rośliny wlóknowe ludyiskie

pełniony iest włóknami rzem ienistym i, i sokiem M le
cznym, aromatycznym, w s:ną1<u’ nieprzyiemnym, k tó
ry iak  tylko na ziemię spada ,  natychmiast zasycha, i 
w wodzie się nierdzpuszcza. Samego drzewa używ aią  
do wyrabiania łuków.

0  Roślinach Indy ig fuch wlóknowych, które zastępuią 
konopie w tamtych kraiach.

1. Sagug rumphii. W łó k n a  tey rośliny na sznury i l i 
ny będąc używane, spowodowały Doktora Ro.rburg do po
sadzenia iey 100,000 exemplarzy w ogrodzie botanicznym 
Kalkucliim  dla tego użytku. Ścina się to drzewo w 6 tym 
lub 7inym ro k u ,  a kora iego wydaie w łókno, sok wi
n o ,  a drdzeń kasze segow.ą.

2. Crololaria juncea. Z włókien tey rośliny ukręcone 
sznu ry ,  i przesiane z Indyów do Londynu , ieszcze 
mniey k o sz tu ią ,  iak wyrabiane z konopi, których In- 
dyanie niechcąc zasiewać, z powodu, iż się nie mogą 
przyuczyć do ich odurzaiącego zapachu ,  zastępuią  ie 
rośliną  Corchorus olitorius.

3. Robinia cannabina , inacsćy Spięea japon ica , z 
którey kręcą sznury i !iny równie iak z Corchorus o li- 
iorius , A  pace americana , Alelris nerrosa , Abroma 
augusta, Hibiscus muuihot, tudzież z iednego gatunku 
Bauchiuii, a 2go Sfer/mlii. Tym czasem Crololaria 
juncea  naywięcey iest na ten użytek obracaną,

4. Calaclodendron , (TĄrbre v a c h e ). —  Gatu
nek ten wynaleziony został p rzez . 'Fluinbolda na  g ó 
rach Andów  Ameryki południowcy. — Drzewo ie
go w pzasach nay większej posuszy wtedy, kiedy g a 
łęzie zdaią  się iuż uschłe; zakłute w pniu sączy 
mleko słodkie i posilne. — N» wschodzie słońca la 
kowe soki obficiey p ły n ą ,  a o tey porze kraiowcy i



murzyni zbiegaią się z wszystkich' stron z naczyniami 
do zbierania tego mleka roślinnego, po którym pływa 
zoity kożuch. Mleko to posiadaiąc wszystkie własno
ści zwierzęcego m le k a , iest jeszcze nieco gęstsze od 
n iego , z łatwością się w wodzie rozpuszcza, gdy za
wre nie zsiada s ię ,  i tylko żółtszego dostaie kożu
cha , a podpuszczka ścinać go nie zdoła,

Niektóre postrzeżenia wzglądem L ilio  w, przez Pana 
Baginea Chirurga Angielskiego.

Gdy kilka Lilii białych posadziłem w zacieniowanym 
kącie ogrodu na g lin ie ,  kwiaty na nich lubo były do
skona le ,  iednakże się dobrze nierozwijały. Urżnąłem  
je na slo|/ę iediię ponad ziemię gdy nać usch ła ,  a na
tenczas w drugiey iesieni urodziły w kątach liści małe 
cebulki,  które nie były podobne do tych, iąkie wi
ci wiemy na gatunku bulbiferum, i ligrinnm, ale były g ład
kie , b ia łe , o kilku łuskach , i wielkości małego orzecha.

Lilium  canadense. Odmianę czerwoney Lilii .posa
dziwszy na pruchnie torfowym w L ipcu , gdy niepu- 
szczala liści, obeyzrzałem ir-y cebulę, która u wierzchu 
była bardzo b ia łą ,  i przekonałem s ię ,  ze była zdro
wą. Przysypałem ią  znowu z iem ią , a gdy ią  w iesie
ni zupełnie wydobyłem, z zadziwieniem spostrzegłem, 
i e  urodziwszy wiele pasierbów, trzy razy stała się wię
kszą  iak była. Pasierby te w takim porządku były sku
pione iak na leśnym Tulipanie (Tulipa sihestris). P. Hu
bert Sireed pisząc o kwiatach cebulowych po szklarniach 
chodowanych, przekonał się z doświadczenia, fce mie
szańce prędzey kw itną, i są  trwalszymi iak pierwotne 
gatunki. Czynił to postrzeżenie w ogrodzie P. Cofail- 
le, posiadaiącego wiele takich mieszańców, między klóre- 
mi mnóstwo kwitło przez całą zimę i wiosnę w skut



k u  następującego chodowania. Cale lato przebyły w 
skrzyni, a w iesieni kiedy ie miano przenosić do Treb- 
h au zu ,  wyimowano z naczyń cebule, i po obtrząśnieniu 
z ziemi, ustawiano ie na rusztowaniu, (idy nać na 
nich powiędła urżnięto ią  aby zgnilizna nieszkodzila 
cebulom, które po nieiakim czasie poruszać się zaczy- 
na ią  wtedy zaś zaraz wstawiać ich do naczyń trzeba. 
To iednak następować powinno iak ty 1 ko podobień
stwo będzie do kw ia tu ,  bo by inaczey cebula os łab ia ,  
gdyby w tym stanie wystawioną była na powietrze. — 
T a k  przesadzone zanoszą się do Trebhauzu, gdzie bar
dzo mało ie kropić należy, chyba w tenczas nieco wię- 
cey iak włóknami napełnią  doniczkę. Tym sposobem 
otrzymać można wiele kwiatów przez zimę i w iosnę , 
to iest wr porach, w których kwiaty są  bardzo rzadkie. 
Gatunki przyimuiące naylepiey to chodowanie są n a 
stępujące: Amar Mis reginae, iolinsoiui, crocata , a n i
mi u a! a , r uf i/a , fu /g id a , psiltaciiia, i r i t lu la ,  równia 
iak  mieszańce z nich pochodzące ; przeciwnie zaś Ama- 
rillis aulica, ca/iptrata, solam łraeflora , i  re.liculala, 
wraz z ich mieszańcami, niedaią się tak chodować z po
w odu , że z przyrodzenia cały rok rosną.

P. Knight uw aża ł ,  że przyczyna, dla którcy owoce 
z ziarnówek nie są smaczne, ztąd pochodzi, że posia- 
daią  mało materyi cukrowey. Dostrzeżono iednak , że 
ta niedogodność się zmnieysza, kiedy owroc pochodzi z 
ziarnka pionki uplodnionego gatunku, a przeciwnie zaś 
ziarnowka z nasienia szczepionego d rzew a, dobrego 
niezawieztiie owocu.

P. Jiosk zapew nia , że Jabłka przekładając kwiatem
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brzozówym w naczyniu iakiem zam kniętem , lakowe 
nabieraią smaku muszkateli.

P. John Braddick złożył Towarzystwu Londyńskiemu 
G ruszkę , klórey nadal imię Present des M ulines , a 
Towarzystwo uznawszy ten gatunek za wyborny, roz
dało z niey zrazy Amatorom.

Sadze uważane zawsze za nawóz, używane tylko by
ły na sucho, gdy tym czasem John Robertson doświad
czył te raz , ze rozpuszczalne takowe w wodzie, k ro 
pienie niemi daleko większe skutki spraw ia, a mniey 
kosztuie. Przydatnem to sadzi dla Ananasów, równie iak 
dla innych roślin gorących.

W  samych Niderlandach zawiązały się trzy T o w a 
rzystwa ogrodnicze. Pierwsze pod imieniem Sociele 
Boya/e ddiorticułluredes pays-las: poczęło swoie za tru 
dnienie od wystawienia budynku na 400 stóp długiego, 
W  środku którego wspaniałą widać Rotundę, a  przed 
n ią  pólkrężny Trebhauz. Oba skrzydła są Trebhau- 
zain i,  a dwa paw ilony , które kończą budowle, na O- 
renżaryie są przeznaczone. Of irócz tych pięknych gm a
chów, które dziwią cudzoziemców, nieco niżey kilku 
rzędami sto ią  szklarnie n isk ie ,  przeznaczone do wy
chowywania młodych roślin i czynienia doświadczeń.— 
D otąd  lu z  obeymuią 15,000 gatunków , a plantacye pod 
golem niebem w sposobie nadzwyczaynym się pomna- 
żaią. O jcow ska  opieka dziś pnnuiącego k ró la ,  osady 
Niderlandczjków w Indyach i A m erjce ,  szczęśliwe po
łożenie miasta B ruxe łli ,  tudzież gust narodowy do 
ogrodnictwa i sztuk pięknych, s ą . pewną rękoym ią, 
że to Towarzystwo zakw itn ie ,  i stanie w pierwszym 
rzędzie zak ładów , wpływ na chwałę i szczęście naro
dów maiących.



Drugie Towarzystwo Flory Bruxelskiey na wystawie 
czyli expozycyi w Lutym 1827 r. miało 961 roślin za 
leconych pięknością i doskonałością chodowania. Pod 
tym względem otrzymała nagrodę Rosa unica z Prowan- 
cy i , należąca do P. Ileinrych, i Paeouia siifrilicosa z 
ogrodu Królowey. W  Lipcu 1827 r. prócz tego źe l i 
czba roślin wystawionych podniosła się do 1086, przy
znano ieszcze nagrodę za roślinę nayrzadszą, czyli świe
żo do Europy sprowadzoną Gtowinii lu/ca, z ogrodu P. 
Werleouicen w G andaw ie, a zaszczytne wspomnienie 
dla Erilhrina coralodendron i  Crinum speciomim. —  
D ruga nagroda za przyprowadzenie do kwiatu Phormi- 
nm lenax  przyznana była P. W argeert w G andaw ie, 
a trzecia P . Schmidt z Antwerpii za doskonale chodo- 
wanie Cynamonu.

Trzecie Towarzystw'0  Królewskie Rolnictwm i Bota
niki w m ieście  G andaw ie, pierwszą expozycyą m ia łó w  
Lutym 1827 r . , na którey było roślin 819. T ow arzy
stwo przysądziło medal zbiorowi roślin P. Pio/ra lVer- 
leouwen handlującego roślinami, nagrodę pierwszą P. 
Baronowi da Bois za Mimosa decarrens, a P. / i oks za 
Amarillis rut Hang i  Stre/ilzia reginae chlubne wspo
mnienie. —  W  Czerwcu i Lipcu wystawa roślin po
większyła się do liczby 1239. Medal za nayrzadszy ga
tunek przysądzony byl Pdtersonii glauca z ogrodu P. 
W  erlouwen sy n a ,  a chlubne wspomnienie dla Elale  
silvesłris ze zbioru P. Wanhassel. Medal za naybogat- 
szą  kollekcyą otrzymał P. Piotr W  erlouwen , równie iak 
podobnyz za Ca/ma ir id iflo ra , Erithrim a p ie ta , i  N e- 
rium coronarium .
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Wiadomość' o ogrodzie Botanicznym Petersburg skini 
założonym w rolni 1824.

Po śmierci Xięcia Rozumom skipgo w -M o sk w ie , D o 
k to r  Fiszer  by wszy u niego Dyrektorem bogatego zbioru 
i wspaniałych ogrodów, wyrobił za przyczynieniem się 
Cesarzowey m a tk i ,  że na iedney zwysep rzeki Mewy na 
północ m iasta ,  założony został wspaniały botaniczny o- 
g ró d ,  w tym samem mieyscu, gdzie Piotr W ielk i w ła
snymi rękami wystawił s z a ła s , posadziwszy kolo niego 
Lipy i Topole , które w tym wieku do ogromney doszedł
szy w ysokości, szanowane są  iako pamiątki tego s ła
wnego Wladzcy. Roboty koło (ego zakładu rozpoczęte 
w 1824 r. a zakończone W zimie 1825 r. kosztowały 
1,000,000 rubli. Ogród ten obeymuiący gruntu  60 M or
gów angielskich (acres) mieści w sobie kilkurzędpwe roz
maitego rodzaju szk larn ie ;  a do iedney z nich przyty- 
k a ią  wspaniale apartamenta dla Rodziny Im peratorskiey; 
których okna wychodzą do szk la rn i ,  tak dalece, że 
z nich wygodnie każdą roślinę oglądać można. Admi- 
nistracya tych ogrodów powierzona iest Doktorowi F i
szer , który iest ich Dyrektorem , maiącym pod sobą 
dwóch naczelnych ogrodników, i iednego malarza kw ia
tów'. Zbiór roślin iest tam znaczny; czego iest dowodem 
wysianie n a r a z  w 1825 roku 12,000 gatunków nasion , 
W 60,000 doniczkach. Dochody tego zakładu ograni
czone są  do 68,000 r u b l i , a Cesarz A lexander chcąc 
iezcze więcey go bogatszym uczynić 100,000 rubli na 
kupno roślin w Francyi i Anglii Zaassygnował, które P. 
F ischer zakupiwszy, z H aw ru i Londynu wysiał do 
P e tersburga .— W szystkie  sprowadzone gatunki dosko
nale się u d a ły , ale pamiętna na Newie powódź w 1826



80 Trucizna na krety. M ury na czarno ma Iow ad.

r. wielkie w ogrodzie poczyniła szk o d y , które w krót
kim czasie naprawionemi zostały, a zakład  ten rap to
wnie dąży do wydoskonalenia.

Dziennik ieden Angielski utrzym uje, że trucizną iedy- 
nie tylko gubić się mogą krety, które iak wiadomo g lista
mi się żywią. Takowych przeto glist uzbierawszy i po- 
k ra iaw szy , posypać ie należy proszkiem wroniego o k a ■> 
i to zostawić przez 24 godzin w spoczynku. N azaiutrz  
dopiero otworzywszy ścieszki między kretowiskami, i 
wrzuciwszy do nich 2 lub 3 g lis ty , równie iak wr te 
mieysca w których się kretów spodziewaią , tym sposo
bem w krótkim czasie zatrute będą.

P. Alfred Kendel gubi czerwonego paiąka  tyle Melo
nom szkodliwego, rozczynem w deszczówey wodzie, 
słodkiego m ydła, którego rzuca w proporcji 6 unc ji  do 
garca wody. Gdy to się s tan ie ,  woda zaczyna wyda
wać piany, które uzbierawszy, samym wieczorem kropi 
się niemi liście przez paiąka  uszkodzone, zatykaiąc 
dobrze okna w inspekcie; aby te mydliny niezwietrzały. 
Sposób ten naydelikntnieyszym roślinom nie iest szko
dliwy.

P. V(bert odpowiadaiąc na zapytanie: iaki byłby 
sposób wygubienia pędraków , uważa że ten zależy od 
wyzbierania dokładnego chrabąszczy, i w tey mierze 
wzyWa pomocy rz ą d u ,  dla przymuszenia właścicieli o- 
g rodów , ażeby tyni się zatrudniali.

O malowaniu na czarno murów ogrodowych przez P. 
Karola Parisson. Ponieważ w czarny kolor naybar- 
dziey w siąkaią  słońca promienie, nadaią tak  malo
wanemu murowi 10 stopni gorącości większey niż ma- 
i ą  białe potrynkowmne mitry; wynika zatem z tego, że 
W północnych krajach młode rzu ty ,  W iesieni prędzey



drzew ie ią , a przez lato więcey puszczają pączków. 
Przed malowaniem iednak odwięzuią się gałęzie od 
trylażów i nieprzywięzuią na n o w o , dopóki farba do
skonale niewyschnie.

Van den Corpiit Sekretarz Tow arzystw a F l o r y  Brn- 
xelskiey, szczepi P assiflora  alata na ga tunku cer ule. a , 
i naypięknieysze otrzyinuie kwiaty. Pochodzi to z t ą d ,  
że Męczennica błejiitna będąc słabszą od lamtey, wege
tac ja  iey przesiaie bydź tak  silną  i dla lego soki nie 
pędzą w drzewo lecz kwiat zawięzuią. Tego samego 
doświadczamy, kiedy dobre gatunki iabłek szczepiemy 
n a  święto Jań sk im , a gruszki na Pigwie.

Nowy lep do szczepienia.

Roztop żywicy na skorupie , a iak  wrec zacznie, ty
leż do niey naley tro n u ;  wymieszay doskonale, i ostudź. 
Gdy mieszanina ta będzie ieszcze ciekłą, um aczayw niey  
pędze l ,  i namaść nią rozczepienie, a predzey tym spo
sobem pójdzie  robo ta ,  iak gdybyś obwiiał dopiero to 
miejsce tłustą  z iem ią; zwłaszcza kiedy wiele iest r a 
zem pieńków do szczepienia.

Z a t r u d n i e n i a  o g r o d n i c z e  w  m i e s i a c a c i i  z i m o w y c h  

z Annuaire d/t Jardinier et de 1'Agronume 
w latach 182G 1827 i 1828.

.Tako dodatek, do tego co w V I  Tomie na karcie 336 
-wydrukowałem, a to przez wzgląd że ten poszyt z no
wym rokiem wychodząc czytelnikom może bydź poży
tecznym.

W  S w c i s r u .  W  szklarniach gorących, powinno 
się utrzymywać ciepło od 15 do 20 s topn i,  wedle cio-



plomierza lteaum iura ,  w  porniarkowanych na 10, a w 
zimnych od 4 do 5. Szklarnie to wietrzą się z nay- 
w iększą  ostrożnością, dla tego aby delikatnieysze rośli
ny nieprzemarzly. W e  Francy i inż w tym miesiącu za- 
ldadaią  inspekta. W skrzyniach przeznaczonych do pędze
nia nowaliówj zielne rośliny potrzebuiąoe od 15 do 20 st: 
g o rą c a ,  równie iak drzewa dla których ciepło od 20 i  
do 25 stopni iest dostatecznem , nie mogą bydź obficie 
kropione, bo tym sposobem by ostygł inspekt,  ale ile 
możności trzeba im dawać naywięcey św ia t ła ,  i wietrzyć 
ile razy bez szkody uczynić to będzie można. W  tym 
to miesiącu przezorny ogrodnik przewidziawszy nastę
pne roboty, przygotować się do nich na rok cały pow i 
n ien ,  tudzież rozpoznać iakich braknie mu nasion , i ta 
kowe zapisać; te zaś które posiada poobuiiać w papier 
z wyrażeniem na nich nazwiska; a potem one ustawić na 
pułkach do tego przeznaczonych w izbie opalpney. Z a 
jąć mu się także należy naprawianiem dzwonów uszko
dzonych, i narzędzi ogrodniczych, równie iak robie
niem mat, i pisaniem etykietów czyli tabliczek doniczko
wych i t. p. Przezierać nadto powinien swoie katalogi, 
aby wiedział co zaginęło; robić maście lak do szcze
pienia iak do goienia ran przeznaczone; zwiedzać co- 
dzień ow oce w piwnicy dla przebierania tych, które się 
p s u ią ,  aby uniknąć dalszey szkody, a w ciemnych lo 
chach zakładać grządk i na pieczarki (champinions) za- 
chow uiąc tę samą ostrożność względem iarzyn w pia
sku zakopanych.

W  L u t y m .  Ponieważ się iuż podniosło s łońce , a 
za tem , ile razy iest pogoda wpuszcza się trochę wię
cey do szklarni pow ietrza , a inspekta się rozgrzewaią 
świeżym nawozem ieżeli tego po trzebu ją ,  równie iak



skrzynie z nowaliami. W  naszym zaś kraju dopiero w tym 
miesiącu się za ldadaią  inspektu. W yzbierywuią się na 
drzewach gniazda gąsien ic ,  i zmchow obskrobuią drze
wa. Już w tym miesiącu kw itną Tussi/ago odorala, 
Ilellehorus niger, i  liiemalis. Galanlus uivalis, OxaIis 
versicołor, Luurus linus , Daphne, i  CamelUa japonica .
Marzec.  W  tym miesiącu (w Francyi) gdzie iuż pro

mienie słoneczne nabywaią większey siły, ogrodnik sta 
lać  się będzie zachować rośliny swoie od szkodliwego 
ich w pływu, gdyż w przeciwnym razie liście na młodych 
latoroślach z początku by czerwieniały, a polem więdły, 
Zaradzić temu można przez zaslonienie okien od 10 
do 2 godziny rządkiem płótnem, albo trzcinowymi ma
tami dla złamania promieni. W  zimney szklarń ' iuż 
W czasie pogody zaczynaią się otwierać kwatery, i nie
co więcey polewać rośliny wygrzaną wodą, obmywaiąc 
gąbkami z wszelkiego brudu te liście któro są tęgie 
i  sliskie. W  okolicach Paryża iuż się sadzą O górk i,  
Arbuzy i Melony na grządkach pod dzw onam i, które w 
czasie mrozów m ierzw ą się p rzyk łada ią ,  zasiewa się 
Pieprz turecki, Pomidory, Jaja roślinne (Melongene) Cy- 
korya, Selery, N astu rc je ,  Tykwy, a Fasso la  iuż się 
w g run t przesadza. Na inspekcie zaś sieią się Melo
ny do późniejszego \xysadzenia, równie iak większa 
część kwiatów' na gruncie. Pilnować nadto ogrodnik 
powinien aby wszelki nawóz do ogrodu użyty, od M ar
ca az do ies ien i,  niebył mierzwiasty ale przetrawiony, 
ponieważ by w tych miesiącach rozsadę s p a l i ł .— M e  
Franeyi obwiązane słomą drzewa iuż się w tym miesią
cu odkryxvaią. Owocowe drzewa ieżeli się iuż w tym 
czasie sadzić będą , przestrzegać potrzeba, aby nieob- 
nażać i ch korzeni. Szczepienie iuż się zaczynać po



w inno; urzynaiąc iednak zawsze na 15 dni przedfym 
zrazy do lego maiące bydź użyte. Odkłada ią się w 
szkółce drzew ka, a sadzonki innych gatunków oran- 
żeryinych , w grunt się wtykaią. Okrzesywanie drzew 
w  przeszłym miesiącu rozpoczęte iuż się W tym kończyć 
powinno, wyiąwszy iabloń Sta Jańską . Zasiewaią  się 
także nasiona drzew ne, S osen , jo d e ł ,  Świerków', Cy- 
p ry ssu , Ja łow cu, Akacyi białey, M oszenków, N aw ro
tów , Judaszowego drzew a, Soforów' i. t. p. Toż s a 
mo uczynić należy z pestkami innych gatunków' które 
w piasku przez zimę kiełki popuszczały, zachowuiąc 
naywiększą ostrożność aby icli nieuszkodzić.

Już  w tym miesiącu kwilrią Erinus nlpinus, Orobus 
reru m , Pul mon/tria rirginiana, Sofdane/la alpina, 
F io lk i, Bulbocodium rernum , Vellheimiu capensis, An- 
lliyllis argenlea, Chamaeoerasus lurlaricu , Amygdu- 
lus persica f t .  p l ,  Iianunkuly, F iolki zul/e i  Fumaria 
bu/bosa. To wszystko w Polsce późniey o G tygodni 
następnie.

0  chodoicanin nowych gatunków F u c h s i i  czyli L i 
s i  a n k i P. James Schmidt.

Ilozumi on pod tym nazwiskiem gatunki: arborescens, 
e.icorlicu/a , gracitis, macroslema i tenella. Na po
czątku Marca ablagruie on młode ga łązk i tychże, a iak 
iuż do przesadzenia są zdatnej, przenosi ie do naydro- 
bnieyszych Nr o GO doniczek; gdy zaś się wypełnią włó
knem , przesadza do większych ; ale w te d y ,  potrzeba im 
wilgotnego ciepła ażeby się wzmocniły: i tym końcem 
zanosi ich do oranżeryi,  a tam co 3 lub 4 tygodnie 
przesadza do coraz większych doniczek, dopóki niedoy- 
dą do Numeru 48 w którym iuż kwitnąć powinny, l a k  
p ielęgnow ane, w  naywiększcy piękności się pokażą.
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Posiada on kilka exemp1arzów na 5 stóp w ysokich, z 
wiszacemi ffaleziami, które będąc dluższemi od dołu

o  '  '

a krótszemi u w ierzchu, doskonalą wyobraźnią pira
m idę , na którey wydatnieyszetni są kwiaty. Dawniey 
Fuchsie z sadzonek tylko rozm nażano, ale takowe 
nierówney bywały siły , i niedoskonttle zawsze kwitły: 
odkładane zaś daleko większy i foremnieyszy kw iat 
noszą. W łaściwym dla Fuch stów grantem iest g l ina ,  
stawiaikii przez pól pomieszana, do czego dodaie się 
jedne czwartą część piasku.

Fuch sin graci/żs 1 op iey iak coccinea na rabatach wy
trzym uje , bardziey bowiem iak tamta idzie w drzewo; 
a kwiatem aż do Listopada bywa oblepiona. Tpgo sa 
mego gatunku ieden exemplarz posadziłem (mówi au
to r )  na grządkę w K w ie tn iu ,  przez łato rozgałęził się 
i  do 3 stóp w yrósł,  i tego samego roku zakw itną ł ,  
lubo stoi w stanowisku zacieniow an y m ; co mnie prze
konyw a, że wszystkie lisianki lepiey kw itną kiedy na 
południe nie są wystawione; dodać i to m uszę , że ta 
piękna roślina ażeby doskonale k w i t ła , musi b\ dź czę
sto chędożona z wszy drzewnych, i innego robactwa* 
które się do niey czepi.

Enkianlhus grandiflorus. Loureiro  tak go opisuie 
W  swey F l o r z e  K ochińsk iey .—

Ze wszystkich exotycznych roślin , których nam Chi
ny dostarczyły, rodzay len, zdaie się bydź naystroyniey- 
gzyni. Kośnie w prowincyi Xauihon gdzie go zowią 
Tsian Tsung. Jego owalno kończyste l is tk i ,  które 
czasami ron i ,  powierzchu są  gładkie i ciemne, na od- 
wrotney stronie biało z ie lone; zpięknem i czerwonymi 
żeberkami i żyłkami , rośnie krzakiem albo też drzew
kiem na kilka stóp wysoko; ga łązk i kw iatow e, zanim



się rozw iną , ksz ta łcą  piękny czerwony pączek , do 
kwiatu Kielichowca Calycaalhus podobny ; z którego 
rozw iia ią  się piękne ząbkowate częścią białe częścią 
czerwone kwiaty , które iednak zapachu nieinaią ; za- 
w iązuią  polem owoc owalny , czyli iagodę p ięciokątną 
■wiele nasion zaltiykaiącą.

Enkiantlius tak iak Cameliu, zimney tylko szklarni 
potrzebnie , ale ze u nas niedoyrzewa nasienie , w 
kubkach blaszanych odkładać gałązki trzeba ; rzadka 
ta, i droga roślina, bo 100 franków kosztuie, upodoba
n ą  iest od C hińczyków , i do niey świętość przy- 
w ięzuią. T a k o w ą  bowiem stroią  na nowy rok Ś w ią
tynie , i Bozyszczom za dar stawiaią. Podobnież Man- 
darynowie w mieszkaniach sw oich, (rzymaią iey okwi- 
tle ga łązk i w porcelanowych dużych naczyniach.

Erie,a logafa. Między wrzosami znamienite trzyma 
mieysce; iest to niski ga tunek ,  którego ga łązk i wy
smukłe pokryte są  cienkiemi lezącymi na sobie szpil
kam i; na końcach tychże, pokaźnie się wspaniały kwiat 
czerwony, gęsto skupiony, a każdy z tychże, ma podo
bieństwo do butelki z cieńką szy iką , stoiącey w czte
ro listkowym kielichu.

Reszta ciekawszych artykułów w drugim umieszczo
ne będzie poszycie.


